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| - Hislocja w miejscu nie stoi. Z niebla 
gamą koniecznością co pewien cząs stawia 


ludzkość wobec nowych zagadnień, zmusza | 


ją do szukania nowych dróg rozwoju. 
-Moment taki przeżywamy obecnie. Da- 

wne zasady, na których oparty był ustrój 
wewnętrzny narodów i ich wzajemny do sie- 
bie stosunek, ustępują miejsca nowym. De- 
mokratyzacja w najszerszem ‘tego słowa 


znaczeniu przestaje być hasłem tylko, po- | 


stulatem, a zaczyna przejawiać się w czynie. 
- Zapada się w mrok ‘dawny ustrój egoistycz- 
. no - klasowy, a na światło dzienne wychodzi 
_ jako zasada, współpraca wszystkich dla do- 
bra wszystkich. Narody wstępują w nową 
(Rzę — antagonizmy ustąpić miiszą miejśca 
sprawiedliwości, ekspansja dla celów egoi- 
"stycznych — wysiłkom dla dobra i szczęścia 
ludzkości. Każdy. naród. nabywa prawa do | 
"życia taki 
za majlepsze i łączy swe wysiłki t innemi 


dla osiągnięcia malerio ideałów ludz- e 


kości. - 
Do niedawna jeszcze ustrój tm, to je 


"więc dziwnego, że nie odgrywał on odpo- 


wiedniej roli w kształtowaniu pojęć i budo- | 


dziejowych potargał jednak misterną 2 kanwę 
przesłanek, na których wiła się nić wnios- 
ków. Wartości, na których opierano gmach 
logicznych rozumowań, przestały istnieć, a 
na ich miejsce wysunęły się czynniki nowe. 
"W ogólnem. przewartościowaniu pojęć | 
otwierają się także dla Polski nowe per- 
spektywy. To; co tylko w najdalszych snach. 
majaczyło, zaczyna nabierać kształtów real- 
nych. Z tą chwilą wszelkie koncepcje, opar- 
te na przesłankach, które utraciły swą do- 


waniu planów przyszłości. Bieg wydarzeń 
| 


nowym formom i w nowych warunkach 
czerpać źródło do dalszego rozwoju. > 
To, co dawniej wpływało na różniozłio- 
wanie pojęć i wytwarzało „orjentacje”, stra- 
cilo oparcie, a przed wszystkimi otwarła się: 
jedna tylko droga. Wszystkie kierunki, — 
czy to byli dawniejsi wyznawcy zjednoczo- 
nej, autonomicznej Polski, czy zwolennicy 
umji z Austrją, czy wreszcie niepodległej | 
Polski w granicach, jakie w danych warun- 
 dkach były możliwe do osiągnięcia, — ye 
względniały istniejące konjunktury i i dążyły 
w jaknajlepszej. wierza do stworzenia Pol. 
ski możliwie najsilniejszej. Haslo, wysta- | 
"wione przez Wilsona, a zaakceptowane te- 
raz przez państwa oentralne, daje realną | 
podstawę nowym możliwościom, przekreśla 
` dawne koncepcje i stwarza perspektywy u- 
zyskania dla Polski takich korzyści, jakich f 
nikt z nas odrzucić nie może. | 
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Polska staje wobec nowych zagadnień. 
Budzi się do życia, pełnego chwały i zapo- 
wiada szczęście wszystkim swym dzieciom. 
Na drodze tej niejedna. jeszcze czeka nas 
| troska, niejeden wysilek i zaparcie się — 
temwięcej zalem potrzeba w, takiej chwili 
nieć o tem, co nas dawniej. dzieliło, a 


Dziennik politycz 


| pó prystąięcde wiy sikle ło WS 
„stwa i jego obrony, spełni marzenia- pọ 


 mień szczęścia i postawi ją — równą — 


-ohowywania się w sposób miedolężny ' 


dna tylko istnieje realna, prawdziwa gwar 


em | życiem, jakie uważa dla sióbie | SO igo 


tychczasową wartość, muszą ustąpić miejsca 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


wszystkie sily ku jednemu wspólne- , Ty ir 
ywi. Gdy każdy z nas znajdzie w 80- | sue 
do podporządkowania swych ambi- mych figu życia 

jólnemu, gdy zrozumie, Że tyk |. Niomiec. Ok chrwi 


26; Tomaszów: F. Gomuliśski Prec 
Łowiec 


nego rydwanu pracy około budowy | 
leń, wówczas nad Polską zaświta jasny : 


sasregu pionierów postępu i dobra ludz 
ści. CEA 


— À r 6 - - 


(siążę I robotnik, 
Nowy, kanclera niemieski, 


- „Błędem naszym była niemiecka nie 
ność (Deutsche Uafreicheit), Grzech nasz 
Żał w zbytniej skłonności wielu Niemców do 


autorytetów, bez a dnych tylko 
knoty do ponoszenia. o 

czyznę”. o. 
~ „Nie w samych tyl AA 
stwiowych leżą gwarancje wolności narodu. 


cja: jest nią narodowy charakter, 
„Sama siła nię ubezpieczy nam w fy rie 


musi odczuć i zrozumieć, że nasza siła jest tyl- 


| ko ramieniem któr calym ś 
kiego się zbliżamy, wydawał się utopią. Nie | sumieniń, e z całym światem 


nas łączy”, 
< „Im dłużej trwa wojna, tem trudniej bẹ- 


dzio zaleczyć rany Europy. Bo i u nas i w kra- | 
-jach nieprzyjacielskich padają przedewszyst- 
kiem — najlepsi“, 


Oto garść myśli, wyjętych LZ zoałnaltych 


mowego kanclerza Niemiec. 


„O ileż lepiej świat Niemców by rozumiał, 
„gdyby przemawiali częściej w tym duchu, niż 
„w duchu brutalnych ektwalców sily‘, — 

dział o nim dr. Ludwik Haas, jeden ż wybite- 


.piowie- 
nych członków Sejmu Rzeszy, Istotnie, jakiż 


 mozdźwięk brzmi między słowami ks. Maksa: 
„Nawet w czasie wojny miłujcie nieprz 


yjacicly 
Wasze, bo to jest znak wiernych Panu“, a mię- 


siły, ten ma więcej praw 
dźwięku najlepiej możną zmierzyć ogrom tego 


przewnotu co się w Berlinie dokonywa. 


A te poglądy smukłego, | jasmooziego, o po- 


„godnym zawsze wyrazie twarzy księcia nie są 
| tylko pozą, obliczoną „ad capiandam benevo- 


lentiam“. poczciwych Badeńczyków. Przeciw- 
mie, przez całe swe życie siużył ks, Maks tym 


zasadom wiennie i wytrwale, Nawet w ehwi- 
- lech powodzenia orężą niemieckiego przeciw- 
„, stawił się odważnie tym, co tylko na militar- 
i item zwycięstwie przyszłe losy Niemiec oparli. 


Nowy kanclerz jest -potomkiem jednej z 


najpiękniejszych postaci napoleońskich. cza- 
-„8ÓW: jest pra-prawnukiem Fugenjusza Beauhar- 
| mais, pasierba Napoleona I, który po upadku 


napoleońskiej świetności, {ako książę Leuch- 


tenbergu zaślubił jedną z bawarskich. księżni- 
„czek, I dlatego to może Marks wolał upajać się 
spokojem bibljotecznym w Gmunden, w 


cudnej bibljotece swego teścia ks. Cumber- 


landzkiego, podczas gdy jego rówieśnicy upa- 


jali się dzikiemi polowaniami „par force” w o- 
kolicznych lasach, Dlatego to zapewne: tak króle 
ko służył w wojaku, a tak długo i z takim zapa- 
łem prezydował Sejmowi badeńskiemu, gdzie 
„wygłaszał słynne swe mowy. 


Takim jest książę, któremu złeciły Ni emcy . 
zlikwidowanie wojny i sprowadzenie pokoju: 


w. granice straszliwie skiwawionej > 


kiej djozyziyćw: 150, 
| „Sekretarz stanu, Sehétdéniann, 
„Najwybitniej , obok kand brza, postacią, 


która siłą rzeczy. wysuwa śię ma plan pierwszy, | 
dex JET 4 listów nien a jeden e. 


inistracja w Łodzi; 
wska 86. 


ERTE 


nania. Miecze nie pokonamy | me 
tego, moralnego. waliot, który przeciw Niem- 

x groźną la iaiósl. Jeśli świat po- 
i godzić się ma a wielkością naszęj potegi, to 


w prze- 


społeczny i literacki. 


Hfycznem, szczególnie w życiu parlamentar- 


nem — stai się on żywym symbolem tego odła- 


mu socjalnej demokracji, w którym idea naro- 
| dowa ucieleśniona w przynależności do damego 
państwa, choćby przed wojną  majnamiętniej 
zwalczanego — zwyciężyła idee międzynaro- 


dowych 'utopij socjalistycznych. 
Scheidemann, to następca Bebla, ale jak; 


wierzący niszłomnie w piszczalność idei i pro- 
gramu, e który z młodzieńczą werwą walczył 


kły dcgmatyk, powołany do kierownictwa wl- 


by nie dopuścić do utraty znaczenia, które sou 
bie w długiej walce w Niemczech wywalczyło. 


Jako polityk realny, pojął, że w chwili nie- 


bezpieczeństwa dla państwa, z którem związa” 
my jest los miljonowej rzeszy robotników, u- 


trzymanie przedwojennegę negatywnego a 


nawet wrogiego dla państwa stanowiska — 


mie jest możliwe. Zrozumiał, że jeśli dalej na 
ODER > trwał i wyrwania. na 


, gobow 
sacjalistycznego sztandaru, reszta zaś o- 


sporna i wierna przedwojennym utopiom, nara- 
"zi się na najstraszliwysze prześladowania. Zde- | 


cydował się szybko: opowiedział się za pań- 


„stwem, które jest przecież ojczyzną miljono- 
wych rzesz robotniczych, oddanych jego pieczy. 


„Wraz z nim opowiedziała się też przy państwie 
ogromna większość frakcji socjalistycznej, u- 


"chwalając w pierwszych latach wojny, bez za- 
| dtrzeżeń, wszystkie komieczności "wojenne, 
“Scheidemann zaś tej większości był kienowni- 


przemówień ks, Maksymiljana Badeńskiego, biem i najlepszym wyrazem. On to składał o- 


świadczenia, któremi frakcja socjalno-demo- 


„ kratyćzna przyzwalała kredyty wojenne, on 
"wybił się na naczelne stanowisko w chwili, 

„kiedy przyszło do rozłamu w stnonnietwie i 
' przy jego to osobie skupiło się 90 posłów że 
110, którzy składali frakcję socjatno-demokra- 
| tyczną przed wojną; jego teź nazwisko łączy” 
"gie z deklaracjami kanclerskiemi w sprawie 


dzy słowami ks, Bülowa „Ten, kto ma więcej „dźżeń pokojowych. 


", Wielkości : tego roz- 


Spóirzmy na niego w chwili, w której ma 
zabrać glos z trybuny parlamentarnej. Oto zbli- 


| ża się ku miej krokiem spokojnym, ściśle od- 


mierzonym. Czuje się odrazu, na pierwszy rzut 


"oka, że to człowiek wewnętrznie zrównoważo- 


ny, wiedzący dobrze czego chce, dokąd zdąża. 
Cały cewniętrzmy pozór jego osoby . daje też te- 
mu wewnętrznemu spokożowi i umiarowi du- 
cha świadectwo: Wzrost Średni, prawie wy- 


"amukly, owal twarzy regularny, pociągły, prze. 


cięty dwoma kępami siwych wąsóny, a wybie- 
gający ku dołowi doskonale. utrzymana hi- 


"szpanką koloru pieprzu z solą. Głowa łysa, o- 


tóczona tylko w półkola biegnącym wytartym 


I mianusżkiem włosów, ongiś siej, IaStWo- 
"btomd. Z każdego rysu twarzy, z każdego 


dngnięcia ust, czy błysku OCZU, Z każdego ruchu 
starannie wypielęgnowanej ręki bije spokój i 
jeszcze raz — spokój. Ten spokój w połączeniu 
z widocznem staraniem o wykwintny ubiór 


| zbliżają Ścheidemanna do typu starzejątych się 


vemiierów francuskich, którzy wabogaciwi szy się 
ma episierstwie; śmakują powolnie swój „chleb 
dobrzə zasłużonych. 

~ Doplero kiedy omy masze Opra się fna czo- 
le — pojmujemy odrazu, że mamy do czynienia 
tie z byle kim.. Te czolo wydatne, dobrze 
sklepiona, daleke ku tyłowi czaszki wybiega- 


jące, ma w sobie coś fascynującego.. Mówi nam 


na pierwszy rzud olża, że ten mózg, który kryje 


| sie pod niem, musi być siedliskiem duszy zwie- 
| złej, upartej i opartej o samą siebie, niezbyt 
| może sktonnej do wałki, ale zdolnej raž podie- 
"łą prowadzić wytrwale, konsekwentnie — do 
końca. A sądząc tak, mie sinylimy się ani.tno- 
chel | 


Scheidemana od hwii opowiedzenia się 


a: fg przy państwie, przeszedł cate piekło naganek, 
"| przepłymął całe morze partyjnej nienawiści. 
Lżono go i znieważano, mianowano go „Cesare. 


11 Paździ erni ka 191 8 r, > f ; 


że od Bebla' "inny! Bebel to twardy dogmatyk 
socjalizmu, bezwzględny wyznawca i szermierz 
| państwa przyszłości wedle przykazań Marksa, 


aż do grobu, Scheidemann, ongiś także zacie- 
brzymiem stronniciwem, z chwilą wybuchu 


wojny zajrzał nagiej rzeczywistości w oczy, do 
niej dostosował życie i przyszłość stronnictwa, 


a zbiec z 


| 


| 
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skim socjalistą”, „zdrajcą sprawy I sługą reak- 
cji", Ohbcąc go uniemożliwić, zagrożono rozbi- 
ciem partji i rozbito ją istotnie, Fanatycy a- 
neksjonistyczmi m „Vaterlandsparei" grozili 
mu zamondowaniem za zwalczanie nieograni« 
czonej wojny łodziami podwodnemi, fanatycy 
sosjalistyczni przesyłali mu wyroki śmierci za 
„wysługiwanie się reakcji”. Ale Scheidemann 
nie'dał się na chwilę choćby sprowadzić z dro- 
gi, którą sobie wytknął, nie dał się ani na se- 
kundę odwieść od obowiązku, względnie od. te- 
go, co uważał za obowiązek, Zebrał się sam w 
sobie, zapart się w swojej twaniej duszy i — 
PRS Pe 


Tym doa Jaddon z księciu i robotni- 
kowi -- przypadło dziś — jak to stwierdza 
„Gazeta Wieczorna”, z której uwagi powyższe 
zaczerpnęliśmy, gigantyczne zadanie: przepro- 
wadzenia demokratyzacji Niemiec i zakończe- 


mia wojny. 


| aoc! 


sa i 


mig polaków na Kaukazie. 
W uzupełnieniu maszych wiadomości o ewiąs- 
wojskowych Polaków ma Kaukazie, spieszy- 
my zamńatzyć, że na północy tego kraju w obwodzie - 
tenskim (Władykaukam, Piatygorsk, Essentuki 4 Ki- 
słowodzk) działał od listopada 1917 roku oddział 
| sięgający liczebnością 250 doskonale uzbrojonych 
ludzi i stemowiący przez tzas jakiś miejscową ma- 
loge, używaną do pchirony poczty, banku ee 


mockiego, a dowództwem kapitana Orłowskiego, 
miał w Piatygorskiu przeznaczone dla siebie kosza- 
ry i był aprowidowany przez organizację kozaków. 
Z chwilą zwyciężenia w „kurortach“ kaukaskich 
partji bolszewickiej, kozacy zmuszeni byli do zio 
żenia broni, poczem nastąpiło rozbrojenie bataljo- 
nu polskiego — jako sprzyjającego kozakom ter- 
skim i przez nich uirzymywanego 

- Bataljon po wozbrojeniu z kapitanem Czamnio+ 
ckim ma czele, zajął się wśród miejscowej licznej 
kolonji polskiej agitacją bolszawicką, przybierają: 
cą niekiedy pogromczą akcję przeciwko przebywa 
jacym w obwodzie terskim i ma „kurortach“ kura- 
cjuszom polskim i różnym osiadłym tarńże ziome 
bom, 

Organizacje polskie, jak oddział towarzystwą 
pomocy ofiar wojny, dom polski w Kislowodzku, 
dom polski w Piatygorsku i kólko amtystyczne pok 
skie w Essentukach walczyły bezowocnie z rozmai- 
temi. wydobywającemi się na wierzch  ciemnemi 
postaciami — emigrantów polskich, przeważnie 
klientami wspomnianych orgamizacyj i komitetów 
polskich. Celem ich było, przedewszystkiem, ga- 
wiadnzć powstałemi z dobrowolnych ofiar, konig 
tów i odczytów — fumduszami. 

Już w maju. miesiącu n b. osiągnięto col tem, 
kesujzo wszystkie orgemizacje, aresetując konsula 
polskiego, inżyniera H. Gaya we Władykaukazie i 
Pairokońskiego w Ńowcroeyjsku.  Qdmeczyli się 
szczególmiej Władysiaw Kulikowski (eukiemik, po- 
przednie współpracownik Semudeni'ego a Warsza- 
wy) i używający tytułu krebiega, niejaki Włady: 
sław Waleweki z Wrzący Wielkiej. 

Pommiejszych dzialaczów z ramienia p. Czer 
nockiego, jako mniej „inteligentnych we weel- 
kiego rodzaju ciemnych sprawach trudno wymie- 
mić — dali się oni dotrze we znaki miejscowym 
duchownym: zachemu ks. Rothowi io wszystkim 
deielaczom spolecznym u orgamimacyj istniejących 
przed bolszewizmem. polskim, 

Dzietnie sekumdowali osławionerau Czarno- 
ckiemu p. Władysiaw Komar z Kewieńskiego (o 
żemiomy m ks, Womoniecką) i niejaki Budzyński a 
Kieleckiego. 

Na czele „Sowietu” stel nawel w Kislowedzku 
Kazimierz. Śzesionek — kiekin z urodzenia, 
SZEWC m zawodu. 

Tak prżetrwały te bolscewickie posiłkowe pob 
skie sily aż do zupelnego prawdopodobnie ich w 
padku, pozostawiająć tejsmulniejsze wspomnienią 
dla tych, eo jak adw. Pniewski z Warsatwy, dywaka ` 
for Cetnarowicz, magister farm. Dobkiewiez, Ben- - 
derowicz, bracia Poniatowscy i Feliks Dzierzenowz 
ski z Kislowodzka krzewili sulachelmą myśl pol- 
sl, Romea. ducha pe zaprowadzili 


szkółki t preyżutki i zai ubi polski na 


wyżynach kultury. ducha i serca. 
= Boleśnie pomyśleć o tych setkach zdeprawo- 
iwanych moralnie rodaków, s których część możę 
iwróci do kraju z piętnem kryminalistów na czole, 
cigana złorzeczeniem ze strony tych „pozostałych, 
którym opinję dobrą, jako nczeiwych PoMEON po- 
psuli swojemi postepkami. |. 
Cóż powiedzieć mogą ma swoją obronę taki dr. 
Brokman (rodem z Warszawy) porucznik Kizler, | 
używający tytułu profesora, p. Czechowicz i wielu, 
wielu innych, żywiących się m obficie przez rząd 
bolszewików gasilamej kasy rady emignacyjnej? 
K. 


(JOW M M i 

Dipowieti Wilsona. 
W Berlinie otrzymano już odpowiedź pre- 
zydenia Wilsona. Oczekiwano jej w calym 
świecie z najwyższem napięciem. W wilję jej 
ogloszenia pisał „Times“, że jest oczekiwana 
Z "większem naprężeniem, niż było jakiekol- 
wiek wydarzenie w tej wojnie. I niewątpliwie 
tak samo, jak do Anglii, stosuje się to do calej 
Europy. Nastrój, jaki się wytworzył, przypomi- 
ma w zupełności owe pamiętne chwile z lipca 
1914 r„ kiedy telegraf każdej godziny przynosił 
nowę wiadomości : o mobilizacjach i postępują- 
tych przygotowaniach wojennych i każdej 
chwili oczekiwanie wybuchu wojny, Obecnie 
_ znajdujemy się znowu w momencie, w którym 
„ważą się losy wojny i pokoju. Odpowiedź Wil- 
(Sona miała szalę przeważyć. Można wypowie- 
„dzieć sąd, że przeważa na korzyść pokoju. 
Upoważnia do tego zarówno treść noty, jak 


półurzędowy komentarz, w który zaopatruje ją | 


biuro Wolifa, Wilson przed daniem stąnowczej 
a wyraźnej odpowiedzi, pragnie wprzód roz- 


stały w trzy punkty. Wilson pragnie dokładnie 
wiedzieć, czy państwa centralne przyjmują wa- 
runki, zestawione w jego słynnych punktach, 
B dyskusja ma się tyczyć jedynie praktycz- 
mego ich , zastosowania. Drugi punkt noty 
Wilsona zredagowany jest mniej ściśle. Wil- 
son wypowiada watpliwości co do tego, czy 
- możliwe jest zawieszenie broni i rozpoczęcie 
rokowań pokojowych przed opuszczeniem 
. przez wojska niemieckie okupowanych tery- 
torjów. Wreszcie Wilson pragnie wiedzieć, w 
imieniu jakich czynników państwa kanclerz 
przemawia, | 
Tę ostatnią kwestję nota podkreśla jako 
szczególnie ważną i na nią daje bezpośrednią 
pdpowiedź Biuro "Wolifa, Wedlug komentarza 
półurzędowej agencji. niemieckiej, odpowiedź 
mą ten punkt noty znajduje się w nocie prezy- 
denta parlamentu, Fabrenbacha, który oświad- 


- _ glrzygnięcia szeregu watpliwości. Ujęte one z0- | 


czył w imieniu parlameniu i narodu, że parla- |. 


ment propozycję pokojową przyjmuje za. SW0- 
13: 


- Należy tu zaznaczyć, że owo oświadczenie 


p. Fahrenbacha „Franki. Zig.“ określa jako 
znamienny precedens, pierwszy raz zastosowa- 
ny w dziejach parlamentaryzmu niemieukiego. 
Pierwszy raz w Niemczech po mowie szefa 
rządu zabrał głos prezydent parlamentu i w 
imieniu większości parlamentu zaakceptował 
stanowisko rządu. „„Oświadczenie owe prezy- 
denta parlamentu ujawnia — pisze „Franki. 
Zig. — jak wielką wagę parlament kładł na 
to, ażeby przy najdonioślejszym knoku rząd ob- 
iął wyraźnie rolę ojca chrzestnego”, 

Wobec tych oświadczeń można wyrazić 0- 
pinję, że „wyjaśnienie trzeciego punktu noty 
Wilsona nie powinno sprawić trudności, tak sa- 
mo jak nie powinno być trudne po programo- 
| wej mowie kanclerza |. wyjaśnienie punktu 
pierwszego. 

Pozostaje punkt drugi, do którego. niewąt- 
pliwie najbardziej stosuje się uwaga w komu- 
nikacie agencji Wolia, że potrzebne jest pilne 
zastanowienie się rządu. Oczekiwane i zapo- 
wiedziane już nowe niemieckie oświadczenie 
będzie najprawdopodobniej miało na celu wy- 
faśnienie tego punktu. 


Ale najważniejszym jest fakt, że to nowe 
oświadczenie niemieckie nastąpi, że odpo- 
wiedź Wilsona go niewyklucza, ale przeciwnie 


daje dla niego pole i pobudkę. To upoważnia : 


do daleko idącego optymizmu. Jesteśmy w 
"chwili, w której stawiane są pierwsze kroki, 


mające utorować drogę do rokowań i porczu- 


mienia. 


Wiedeń, 10 października. 
(Telegram W. å. tb | 

Większość dzienników notuje bez komen- 
tarzy najnowszą pogłoskę, która krążyła wczo- 
raj w kołach parlamentarnych o PRAZANCE 
zmianach w rządzie. 

"Mówiono o utworzeniu gabinetu pókoja- 
|. wego, gabinetu związkowo - narodowościowe. 
go, przyczem znów wymienian prof. Lamma- 
- sch'a, jako szefa tego gabinetu. 

Być może, że najbliższe tygodnie, w czasie 


których nie będzie posiedzeń parlamentu, 


spowodują wyjaśnienie sytuacji w tym właśnie 
kierunku. | 
| Jak donoszą dzienniki, na początku przysza 
łego tygodnia rozpoczną się narady delegacji. 
We wtorek Burian złoży expose v sprawie po- 
— Jiłyki zagranicznej przed komisją e 
e męgiesskiej, re środę — Sean 


T an at 


SEA 


| 


Aż CABG Wiem. 


p 
| 
| 
i 
; 
j 
| 
d 


Berlin, 10 poździernila, 
fTolegram W. A. 1). . 3 


„Berliner Lokal Anzeiger“ pisze: 
na posiedzenie wspólne kanclerz Rzeszy, wi- 


wieiele decydujących kół wojskowych, aby ob. 
radować nad udzieleniem Odpowiedzi prezy- 


zasadzie posiadanego dotychczas tekstu odpo- 
wiedzi prezydenta. | 


waątpliwie najpoważniejszą, jaką kiedykolwiek 
chwili powstania Rzeszy. . 


mężach, którzy, idąc za wolą niemieckiego 


przez nikogo odebrana i cdebrana nie będzie. 
Wobec tego naród niemiecki w tej donio- 
słej dla naszej przyszłości godzinie nie może 
nic innego uczynić, jak tylko czekać ze spoko- 
jem i cierpliwością na decyzię tych mężów, na 
których obecnie przeszło kierownictwo intere- 
sów państwa. 


Berlin, 10 października. 
O ostatnich wydarzeniach w Warszawie 
pisze „Berliner Tageblait": 
Wydarzenia na placu boju i polityka po- 
kojowa państw ceniralnych nie pozostały bez 
wpływu na polityczne nastroje w Warszawie, 


tuanty. Sprawa gabinetu weszła w zupełnie 
„nowe stadjum. 


„ Lewica wszystko czyni zależnem od wy- 


sięga daleko poza koła większości socjali- 
stycznej. 


sób następujący: 


_ Berlin, 10 października. 


(Telegram W. A. F 


„Berliner Tageblatt“ pisze m. in.: 

Musi się stać rzeczą najzupelniej jasną, 
że dawne i nowe władze są zupełnie jedno- 
myślne przy stawianiu każdego kroku. Z za- 
dowoleniem można stwierdzić, na zasadzie 
wynurzeń prasy konserwatywnej, że również 
w kołach konserwaiywnych pojmują zadania 
chwili obecnej w całej ich doniosłości. 

„Kreuzzing. zaznacza, że po raz pierw- 
szy na propozycję pol kożową państw central- 
nych nastąpiła odpowiedź nie negacyjna. 0- 
czywiście z tego powodu — pisze organ kon- 
serwatywny — nie należy wysnuwać "żadnych 
optymistycznych wniosków. 

Należy rozróżniać odpowiedź na naszą 
propozycję pokojową od odpowiedzi na naszą 
propozycję zawieszenia broni. Trzesva będzie 
zaczekać, jakie stanowisko zajmie tu naczelne 
dowództwo wojskowe. 


Z nadesłanego tekstu pisma Lansinga nie 
wynika, czy Wilson gotów jest rozpocząć ro- 
kowania bez zawarcia rozejmu. Nie powie- 
dział on w każdym bądź razie tego. Wydaje 


Ret imie (aninsióWe W Tuei. 
© Rotterdam, 10 PAERATA: 


„Daily News“ podaje: 
Gabinet turecki podał się do dymisji. 


W Konstantynopolu. panuje Woei wzbu- | pr awiłysię. Kurs papierów pokojowych 


rzenie. | 
Tworzenie gabinetu powierzone Klik 
Tewiilsowi baszy. 


Koastantynopol, 10 ak 
Jak podaje dziennik „Vakii” wręczył sul- 
tanowi wielki wezyr 32 Paari „dymisję 
całego gabinetu. | 
Dymisja została APA, TER | 
Kierownictwo gabinetu objął były amba- 
sador W Londynie, Teviik pasza. - 


Rząd poli domaga się zniesienia okupadi, 


Berlin, 10 października, 

„Berliner Tageblatt“ podaje z kół pol- 
skich co następuje: 

Wbrew wiadomościom prasy berii- 
skiej, odpowiada najzupełniej pilnym ży.” 
czeniom rządu polskiego początek natych. 
miastowego zniesienia OG, okupa- 
cH. 


"z! 


Wczoraj wieczorem o godz. 6 zebrali się i 


ce-kanclerz, sekretarze stanu, Oraz przedsta- 
dentowi Wilsonowi, o.ile jest to możliwe na. 


Decyzja, jaka będzie powziętą, jest nie- 


-Olbrzymia odpowiedzialność ciąży na tych 


Jak doniesiono, zostala rozwiązana Rada sta- 
nu i przewidziane zostało zwołanie konsty- 


puszczenia na wolność komendanta legjonów, 
Piłsudskiego, którego najwyższa popularność 
Dalej pisze Boat Tageblat “y spo- 


„Odezwa Rady | regoncyjnej, dankal 
się zjednoczenia Polski byla ogólną niespo- 


Piatek, 11 pażdziernika E RAS 


gnie późwala nam już chociażby użycie przyło- = * 
| czenego słówka „Sprawiedliwość“, które w 
| dccznie ma być sogen wojennym pojęcia 


| „konor”, 
Wszelako musi on zachować nadal świa* | 
‘domość tego, że jakakolwiek miałaby wypaść | 
owa decyzja, nie mniej przeto zachowa 0n na. | 
dal gotowość, podobnie jak armje nasze, sia- 
wiające dzielny opór niezmiernej: przewadze | 
nieprzyjacielskiej w walkach. spożących się Z | 
| szyngtońskich czynić zależnem całą niemieć 
| kość — chyba wiecznie nie da na siebie cze 


| kach 


miał powziąć rząd niemiecki od pierwszej | 


przedstawicielstwa ludowego, utworzyli rząd | 
obecny, odpowiedzialność ta nie może być im | 


| 


-dostępie do morza. 


że enuncjacje Rady regencyjnej dadzą się po- 


(miecki przyjął za podstawę swej polityki", 


zakończeniewojny, ale również wy- 


1918 2 r. 


Uira wieść © niemieckiego, 


nieznaną do tej chwili. dzikością, oddania oj- 
czyźnie wszystkiego mienią i krwi w imię gD- 
rony honoru i przy szłości. . 


Ludeniań w Bernie. 
Berlin, 10 października. 
(Telegram W. A. T.). 
Pierwszy generał - kwatermistrz Luden- 


a przybył z wielkiej kwatery głównej 


do Berlina na narady. : 
0 nałyciiaiastowę zgołamie paN 
Ael 10 października, 


e (Telegram W. A. 13. 
- Frakej ja konserwatywna parlamentu Rze- 


szy zwrócila się do prezydjum z wnioskiem 


natychmiastowego zwołania p:enarnego posie- 
dzenia parlamentu Rzeszy, w ceiu omówienia 
odpowiedzi Wilsona na propozye cię pokojową 
niemiecką z dn. 5 b. m. 


g 


Prisa moni ida t | wylane TAANS. 


dzianką. Jak się z kół polskich dowiadujemy, | 
krok ten nastąpił w porozumieniu z wladza- 
mi okupacyjnemi, Opowiadają, że Rada re- 
gencyjna tylko w ten sposób mogia utrzymać ; 
swoją pozycję. 

Gdy koło polskie w Gaficji w Swym pro- 
jgramie domagalo się tylko wolnego wybrzeża 
dla Polski, odezwa Rady regency inej mówi O 


Ad to nam z polskiej strony oświadczają, 


godzić z lojalnością, jaką Polska winna jest 
państwu niemieckiemu. Odezwa wychodzi z za- 
łożenia 14 punktów Wilsona, które rząd nie- 


W ten sposób o obecnych sprawach pol- 
skich poinformowany jest „Berliner Tage- 
blatt“. 


nam. się rzeczą zupełnie możliwą, że możemy 
przystąpić do rokowań bez uprzedniego za- 
warcia rozejmu. 


< |... Berlin, 10 października, 
(Telegram W. A. T.) 

„Germanja“ uważa, że można dać wyraz 
nadzież, iż zbiiża się jutrzenka pokoju, Pogiąd 
ten uzasadnia się tą okolicznością, że Wilson 
obecną propozycję pokoi ową miemiecką trak- 
tuje zupelnie inaczej, aniżeli jeszeze przed kil- 
ku zaledwie tygodniami propozycję Auslro 
Węgier. 

* Kto poznał z doniesień prasy zagranicznej, 
jaka opinia publiczna panuje obecnie w An- 
glji, Francji i Stanach £jednoczonych i jaka 
chęć urabiania tej opinji, ten przyzna niewat- 
pliwie prezydeniowi Wilsonowi, jako wielką 
zasługę jego niezawislość poglądów i samo- 
dzielność. 

Oczywiście, jesteśmy jeszcze bardzo dale- 
ko od porozumienia się. Jedno jest tylko pe 
wne, a mianowicie, że państwu niemieckiemu 
musi być zabezpieczony dotychczasowy jego 
stan posiadania i że obecnie tylko arma daje 
mu R tego rękojmię, | 


; są s e. | ą 
- Tapawieii ii mi TE 
i „Daily. Telegraph" donosi z Nowego ; 
Jorku: | 
Konjunktury pokojowe. po- 


na gieldzie rośnie, wojennych szybko spada, 
Na giełdzie nowojorskiej czynią znacz- 
ne zaklady, że wojna skończy 
się na Boże Narodzenie. 
Waszyngtoński korespondent. „New York 
World” radzi nie liczyć naszybkie 


raża przekonanie, że Tope skończy się w 


ciągu zimy. 
„Haa (0 ny", 


sk Berlin, 10 paźicleżiińki 
Takim tytułem zaopatruje „Deutsche Tages- 


zeitung“ doniesienie wiedeńskiego biura kore- 
spondencyjnego, wyjaśniające krok pokojowy. 


państw eentralnych. Przytoczywszy austrjackie 
wywody i zawarią w nich historje kroku poko- 
jowego, kończy „Deutsche „BBeóezpanę: w 
kęs następujący: | 

„ Dodawać takąś uwagę do tyh wywodów 


| sztuką rządzenia, . 


_NEZ0A 


Polemizując z, Deutsche Tageszeitung", przy- 
tacza „Vorwärts“ następujący okrzyk bojowy 


| wspomnianego pisma: „Chwila porachunku ze | 


Jóra nas doprowadziła da — 
takiego położenia, ażeby od nasirojów Wae 


„Vorwärts“ od siebie dodaje: 
„Tak, rzeczywiście, porachunek nadeho: 


| dzi, tylko co do objektu tego porachunku, to 


„Deutsche Tageszeitung“ nie jest calkowicie 


| poinformowane. My n że nie na długo 


prn Jl M (AIZ I (ak i 


- Berlin, 10 pasdan 
„Berliner Tageblatt“ podaje z Gdańska: 
Zmarł tu nadburmistrz m. Gdańska, Sebola- 
Soholtz, jak to w nekrologu podnoszą, præ 
cowal nad rozważaniem problemu, jakim by 
się stał Gdańsk wobec niepodległości Polski. 
Tej sprawy nie doczekał i umarł w 45 roku 
życia, 


Gay niemieckie o wilkach poźója. 


| A, 10 października, 
(Telegram W. A. T.). 

„Vorwärts“ pisze o pomyślnych widokach 
pokojowych i wobec niecierpliwych oczekiwań 
| zaznacza, że od odpowiedzi na 3 zapytania 
Wilsona bezpośrednio zależy dalsze stanowi- 

sko Wilsona, nie zaś związanych z nim państw 
koaj:cyjnych. 

Ściśle biorąc jest wciąż jeszcze rzeczą moe 
źliwą, że Wilson po, otrzymaniu zadaw alającej 
odpowiedzi na swoje pytania podejmie pożą: 
dane dalsze kroki pokojowe, jednakże natra- 
fió może na opór swoich sprzymierzonych, 
badź to z powodu tego, że oni wogóle odrzucą 
myśl zawarcia pokoju, bądź też, że uniemożli- 
wią zawarcie pokoju przez stawianie niemo- 
źliwych do przyjęcia warunków, 

Niesłychany autorytet, którym Wilson cie- 
szy się w krajach koalicyjnych, przemawią 
przeciwko podobnej eweniualności, tak samo 


przeciwko tęmu przemawia poparcie, jakiem 


się cieszy Wilson ze strony koalicyjnych przy- 
jaciół pokoju, szczególnie socjalistów francu- * 
skich i angielskiej pariji robotniczej. Nasięp- 
nie „Vorwärts“ rozpatruje wszystkie 8- pyta- 
nia Wilsona, z których pierwsze i trzecie są 


natury politycznej i odpowiedź na nie może >- 


być zadawaiająca. ` 
Zapytanie drugie jest natury ściśle woj- 

skowej, a to znaczy, że w obecnej chwili nie 
może być jeszcze poddane dyskusji publicz- 
nej. l 

NOA politycznego punktu widzenia sprawa”: 
przedstawią się jak następuje: 

Niemcy oświadezają, że nie zatrzymują żadne- 


„go z obszarów okupowanych, tak, że kwestja 


awakuacji jest tylko sprawą czasu i sposobu. 
przeprowadzenia. Nie trudno przypuścić, że © 
co do tego punktu nie nasuną się poważne iru 
dności di a rozpoczętego dzieła pokoju. Krótkie 
PIB zawiadomienie, że zamiary rządu 
niemieckiego wymagają rozpatrzenia sprawy, 
nie wydaje < się budzić żadnych obaw, gdyż Zna” 
jac tekst noty 'amerykańskiej, zawiadomienie 
to mówi, że dalsze prowadzenie sprawy poko- 
jowej nie jest niemożliwe. 

W chwili obecnej cały świat podobny jest 


do uzdrowieńca, którego oświetla przyjaźnie ' 


przez okno słońce nadziet, lecz należy być 
R: przygotowanym na powrót dawnego 
anu 


„Nordd. ANg. Zing.“ pisze m. in.: Pan Wil- 


soù jako naczelnik państwa i członek kcalicji 


ponosi już i tak ogromną odpowiedzialność po- 
lityczną, Prośba państw centralnych powięk- 
szyła ją jeszcze i uczyniła go odpowiedzialnym 

za sprawę pokoju. Odpowi iedzi na pierwsze 
pytanie Wilsona można się dopatrzeć w pół- 
urzędowem zawiadomieniu, że rząd niemiecki 
i większość parlamentu przyjęła za podstawę 
pokoju. calkowity: program Wilsona bez wyjąte . 
ków i ograniczeń, W zapytaniu trzeciem Wil- . 
son prosi o wyjaśnienie kwestii, z czyjego po 
lecenia i w czyjem imieniu przemawiał kante 


lerz. Odpowiedź na to zawaria już jest W mo- 


wie prezydenta parlamentu, Denicsłość mają: 

cych obecnie zapaść decyzyj jest tak wielką, że 

można być zupelnie pewnym sumiennego zba- 
dania odpowiedzi przez. wszystkie odpowie- p 
dzialne czynniki, Jakąkolwiek będzią decyzja, 
naród niemiecki winiea być świadom tego, że 3 
ci mężowie, którzy:na zasadzie dokładnej zna: 
jemości wszystkich faktów wydadzą swój wy 


pok, nie reprezentują żadnych innych intere- 


sów prócz ów dobra i OG 
Niemiec. 


Bolszewi ity Y starropal. 


| Berlin, 10 października. 
è (Telegram W. A. TJ). 


Ambasada rosyjska w Berlinie otrzymała | 


następującą wiadomość z Moskwy: 


W dniu 8 b. m. wojska sowieckie zdobyły : z 
w walce Stawropol. W ten sposób cała a | 
Qezyszczona zostala od wrogów. o 


> | mam pocz wa ranma aonne 


| ur ikat niemiecki. i waskodiin. brzegu M 0: zy Jaez 
E cuzami, ponownie. do jednolitych 
Berlin. (Hrządówo). Wielka kwa- l 


| „Na „skraju. ATEBRAŚW, | 
tera główna UOBOKI dnia 10 paździer- | 
| nika: | | E 


Dona d6- którego śtopeźyiadlet 
„zdołał był wkroczyć, wzięto z powrotem. 
Zachodni teren walk, E 


» Na polu walki między Cambrai 

iSt. Quentin zajęliśmy tylne stano- - 
wiska. Cambrai zostało przem nas o- 
próżnione. W pomyślnych kontratakach, | 
popartych przez samochody opancerzone, 
które wieczorem 8 października oddały 
nam znowu w posiadanie, na północnym 
wschodzie od Qambrai, Beranvil- 
lers i wyżyny z obydwuch stron od Es- 
nes. Szczególniej się przyczyniły do ul- 
żenia w uwolnieniu się od wroga. pułki 
bawarskie i nadreńskie, oraz wojska nie- 
mieckich dywizji strzeleckich. W ciągu 
dnia wczórajszego podążył nieprzyjaciel 
ze znacznemi siłami z obydwuch stron od 
drogi rzymskiej w r kierunku na Le Oa 
toam 


- Nasze alaka przódnte, łącznie z 
kawalerją, odparły tu wszystkie ataki | 
jego. Walcząc i wymijając silne natarcia 
piechoty, cofały się krok za krokiem do 
nowych pozycji. Wieczorem nieprzyjaciel 
znajdował się na linji Bertry- Busi- 
gny-Bohain. 

© W Bzampanji. odparte zostały 
| częściowe ataki wroga z obydwuch stron 
od St. Etienne. 

Między Argónnami a grzbietem 
ornes praystapili Mone a na 


pozostały w naszych rękach. 
Nieprzyjaciela, 


powrotem pułki badeńskie = 
Na wschodnim brzegu Mosy 

parliśmy nieprzyjaciela pod Siyr 

wschodzie od tej miejscowości, W: 


"stało utracone. — 


Na północnym zachodzie ins wëtho- 


strjacko-węgierskich i pułków nadreń- 
skich. 


ło . 


(wieczorny). | 
Berlin. (Urzędowo). Wielka kv 


nika wieczorem: 


| Przed naszemi nowomi stańowiąka- 
„mi na froncie bojowym na wschodzie od 
Cambrai i St. Quentin, jak ina 


natarcia GIRA 


_ Front 
- składa w ofierze krew i zdrowie, 
Kto , podpienje pożyczkę wojenną, niczego nie Pee: E 
- Bpełnia tylko obowiązek, © =” 
który mu się jeszcze dobrze procentuje. aa 
Nie powinno się zdarzyć, aby Niemiec uchylałsię ód 
tego najlżejszego ze wszystkich obowiązków wojennych. 


+ 


p Komunikat austrjacki. 
| _ Wiedeń, 10 października, 
- Urzędówo. donoszą: os 


Włoski teren walk. 


Miejscami ożywiona działalność w: | 
- wiadowcza włochów. 


Bałkański teren walk. 


-Nad rz. Skumbi rozchwiało. się 
usiłowanie przejścia przez Bera włos 
kich oddziałów konnych. 

© Na północnym: zachodzie i i na pół- 
| nocy. od Lokosacz rozwinęły się walki. 

-Po za”naszym frontem rozgromiono 
serbskie i czarnogórskie bandy. 


| rym zaplątaliśmyesię z powodu win- prze- 


| opuszczać, | 


U mówi prasa holenderska, 


Haga, 10 października, 


jeła stanowisko wyczekujące, 
czokają ta odpowiedź Wilsona. 
„Het Vaterland“ pisze: 


koalicja domaga się od Niemiec wyzna: 


dobnego. . 
- Zachodni teren walk, 
„Na północy od Verdun, koło B è a u- 
mont odparli nasi strzelcy łącznie z 

 reńskimi pułkami ciężkie natarcia. 
Szef sztabu FnoneBe: a 


Wiedeń, 10 października. 


Angermann (pol. partja lud.): 

Polacy witają z zachwytem odezwę 
Rady Regencyjnej, © 
oczekiwaniu wiadomości pokojowej, wys 
rażamy nadzieję, że. wszechmocna spra* 
wiedliwość nasżej Świętej Sprawy zrówna 
nas niebaweń z pozostałymi braćmi 
dziny narodów. 

Czeski agrarjusz Zabradni występo- 
wał za czeskim programem prawno- -pań= 


o odpowiedzi Wilsona, 


Lipsk, 10 października. 


„Leipziger Tageblatt*. pisze: 
Już teraz można powiedzieć, żo wa- 
ranki te, aczkolwiek są öne po cześci 
_wiążkiemi i twardemi, nie są pódyktowa: 
ne. dążeniem upokorzenia Nas i uczynióe 
nia z nąs przedmiotu klęski lub też, wy» 
rażając sią w jężyku Wroga, chęciami 
„ikarania nas, 
= - Nie ulega wątpliwości, że tòn odpos 
wiedzi wilsonowskiej zupełnie inaczej by 
brzmiał, gdyby u nas nie nastąpił prze- 
„wrót wewnętrzny. Jest rzeczą jasną, ża 
wszystkie nadzieja zwrócone są w kie: | styczny projekt federacji, który przeczy 
runku nowego rządu państwa, iż warunki | historycznym tradycjom. 
prezydenta amerykańskiego będą przyjęte Ukrainie Lewieky żądał przede- 
o ile jest możliwe i o ile tö się da po- 
godzić z bytem i | aa narodu 
piemitsczca zo: i państwa. p 


różumiewać się g niemcami, 
Pradze. 


przez przyjęcie punktów Wilsona sam 


AEE ENA ROM AREO RADO EE EA A o [R R a a atare t 
pon 


narodów Austrji. 


nach ukraińskich i podziału Galicji. 


wia publicznego odpowiadał na interpe= 
lacją w śprawió zwalczania grypy bisz- 
pańskiej, Żawiadomił on, że rząd niemiec- 


ś jana 


Norymberga, 10 pażdziernika, X 


| Omawiając notę wilsonowską i upa- 
dèk rządu miodo- tureckiego, sFränkisohe 
Kurier“ pisze: 
"Za, dużo rzeczy wali sią naraz na | 
d niemiecki. Spadek, który otrzym 
ąd księcia Badeńskiego jest zły, | 
ię. pokazuję nieomal z każ ady a 


ków antyfabryondyol, s szotególnie asp. 
ryny. A 


Wiedeń, 10 października, 


e na dzisiejszem 


jemiącki. jednak pomim 


łaśnie faktem uspa- | nA kt. 
WIE nadzieję, że los 4 mini s) 


| wszystkich krajów polskich, Konserwa- 
l tywna partja Koła Polskiego złożyła oś- 


| Koła z dnia 2 października, 
Uderzenie ataków byłó” sktórówaw przes | 


zmiennych walkach obydwie miejscowości | jednolitego przedstawicielstwa polskiego. 


zódlerajątegź po- 
przez Romagne i na wschód od miej- |- 
scówości tej aż do Cunel, odrzuciły z | 


| dnia pod datą 8 b. me 


powrotem SiYry, które przejściowo zo- 


„Asie od Beaumont załamało sią natar- 
cie wroga przed linjami strzelców. Bu | 


tera główna donosi dnia 10  paździer- 


-óbydwuch brzegach Mozy rozchwiały 5 | 
| przyjazd Piłsudskiego do Warszawy. 


energiczne kroki w cela uwolnienia wię- 
| żniów politycznych polskich.. 


niemiecki opuści dzisiaj wieczorem Sofja. | 


jego wb w ręce silne i pewne. atagiie | 
Znajdą one wyjście z labiryntu, w któ» | 


i szłości, Odwaga i. ara nie Roi ać 
| s kontrolą. 


| Koalicja — zdaje Te nie zas | 
dowoli się propozycjami Niemiec, gdyż 


nia winy. Trudno jepnak przypuścić, aże- | 
by. RR mogły noca a] na „008 pos 


i parlamentu aitti, 


| następuje: 


W toku dyskusji oświadczył poseł 


W sżarpiącym nerwy | 
ro- | 


stwowym i oświadczył, żó czesi będą po- | 
ale tylko w | 


Czech Fiedler ošwiadotyt, że rząd 


uznał międzynarodowy charakter sprawy 
Mówca odrzuca sgocjalie 


~ W końcu posiedzenia minister zdró* | 


ki oddał do dypozycji wiolkie ilości środ- 


d U Kota | Pó Iskiego Yo Wiedniu. | 


„Wiadomosci Polskież „donoszą, że | 
ólskie «m pósiedzeniń, | 

em był obectym- Pinister oświat: ` 
ila Salich, wieód Daralt 7 


A: Asha berulwa Ly ra SABRE 


oklasków postanowiło "e do polskiej 


„| Rady Regencyjnej depeszę, w której skła- 


da hołd za  proklamowanie połączenia 


wiadczenie, że przystepuje: -do rezolucji 


» Ostatecznie Koła przyjęło wniosek 
konserwatystów, żądający natychmiasto- 
wego rozpoczęcia kroków ku osiągnięciu 


| Wielka Kroacja, 


-_ Berlin, 10 października. 
„Berliner Tageblatt“ donosi z ka 


Jak sią dowiadujemy, sia ukaże 
się manifest cesarza Karola, w którym 
monarcha oświadczy, że Kroacja, Slawo- 


| nja, Bośnia i Hercogowina zjednoczone 


k 


będą w jedno państwo. 

Jednak być może, że to cesarskie 
oświadczenie będzie już w tyle poza roz- 
wojem wypadków. Jest to, oczywiście, 


| | zależne od odpowiedzi, jaką da Wilson, 
Pierwszy generał-kwatortńistrz 
M: „„Aidendot 


— Sprawa Piłsudskiego, 


Warszawa, 10 października: 

Z Berlina nadeszła wiadomość urzę- 
dowa, że sprawa uwolnienia Józefa Pił- 
sudzkiego przekazana została miejscowym 
władzom okupacyjnym, Wobec tego Ja- 
nusz ks. Radziwiłł udał sią dzisiał w po- 
łudnie do gen.-gubernatora v. Beselera 
w celu tzyskania rozkazu otwartego na 


Jednocześlnie poczynione zostały b. 


- W Bułgaeji, 
$ Berlin, 10 października. 


„Lokalanzejgor” pisze: 
Jak sią dowiadujemy ostatni żołnierz 


Pułk francuski naznaczony do zają-- 
ela stolicy ziagu przybędzie do So- 
{ji w nocy. | 

Kominikaćja miedsy Berlinem i So- 
{ją możliwą będzie jedynie pod francuską 


Również poseł niemiecki, hr obeżn: 


| dorf został upoważniony, aby razem z per. 
wake poselstwa, konsulem niemieckim 


z Naogół biorąc prasa holenderska TE ze 
Wszyscy | 


Wasza Ekscelencjot! 
|. . W odpowiedzi na pismo Waszej 
i Ekscelencji z dnia 28-go września r. b, 


N 388 i 406, mamy wik donieść co 


Zamierzone przez Waszą Ekscelen- 
cję do przekazBnia władzy polskiej dalsze 
gałęzie zarząda są tak małej doniosłości 
i znaczenia, że rodzi się pytanie, czy wo- 
góle na miano gałęzi administracji zasła: 
'gują. Pomimo to Wasza fikscelencja uczy- 
nił je zuleżnemj od tego rodzaju żastrze= 
żeń, które nie ddpówiadają ani charakte» 


(rowi, przyznanego nam na mocy patentu 


z dn. 12-go września 1917 roku, jako naj- 
wyżsżej władzą w Króletwie Polskiem, 
ani godnągci rządu polskiego. 

Wobec tego, że.niewzruszenie stoimy 


przy zasadzie natychmiastowej odbudowy 


Państwa Polskiego, musimy stanowczo żą- 


(dać przekazania Rządowi Polskiemu ga- 
| łęzi administracji w możliwie szerokim 
zakresie, warunki żaś, postawione przez 


| Waszą Ekscelencję, 
wszystkiem naprawienia szkód. na tere | 


PA. odrzu- 
samy. 

„Zaznaczamy nadto, że SO WIEKÓ, 
zajęto przez Waszą Ekscelencję w wyżej 


 pomienionych pismach, musi pociągnąć za 
` sobą niepożądane skutki w rozwoju: dal- 


szych stosunków między Państwem Pol- 


4 skiem a Rzószą Niemiecką, 


Warszawa, d. 4 października 1918 | B 


{f Aleksander Kakowsid 
s Arcybiskup. 
Zdzisław Lubomirski. 
Józef. Ostrowski 
H, B. Broniewski E 
en Ministrów. 


RKA DERLENEN RE WEZ WE OE ROEE ZEE A TREE ZEN A TEE EEE TEET 


i t. d. anisiaj opuści Bułgarję, przekazu- 
jąc ochronę interesów: posłowi holender= 
„skiemu i, pozostawiając w Sofji archi: 
warjusza. Jednocześnie odjedzie również 
roszta niemieckiej kolonji. | 


pesa przeciw Turcji, 


| Wiedeń, 10 października. 
„Ne W. Tagblatt“ donosi z Zurychu: 
Pisma szwajcarskie donoszą, że między 
greckim a bułgarskim rządem toczą się 
tajne rokowania w sprawie wspólnej ak- 
cji przeciw Turcji. 


Zawezwanie Szekowa, 


Sofja, 10 października. 


‘Bulg. Ae. Tel. donosi: 

Dzienniki piszą o odwołaniu gene- 
ralissimusa SZ0kOWA, ac znajduje się 
we Wiedniu. 


M lisek w senacie amerykańskim. 


Berlin, 10 eala 
„Berliner Tageblatt“ podaje z Rot- 
terdamu: 

Reuter donosi z Waszyngtonu: 
Senator Mac Comber z Ilinois zgło- 
sił w senacie rezolucję, w której doma- 
ga się: 

Zanim będzie zawarte zawieszenie 
broni muszą Niemcy rozbroić swą armję 
i wydać flote, muszą zapłacić odszkodó- . 
wanie za zburzone miasta, zwrócić Alza- 
cję i Lotaryneję i zwrócić odszkodowanie 
wojenne Francji za rok 1871. 


Skon Aleksiejewa, 


Kijów, 10 października, 

Były głównodowodzący wojsk rosyj- 
skich, gen. Aleksiejew, zmarł w Ekatery- 
nodarze, 

Wszystkie dzienniki poświecają zmar- 
lemu gorące nekrologi, czcząc w nim 
jednego z największych wodzów armji 
rosyjskiej i wielkiego patrjotą. 


_ Traktat brzeski, 


Bazylea, 10 października, 


dia Havasa donosi: | 
Według depeszy iskrowej wypowie- 
dział się rząd bolszowicki znaczną więk- 
SZOŚCIĄ głosów przeciwko wypowiędzeniu. 
skim, zawariego w Brześciu Litew- 
skim. 


Do Wysokiej Rady Regencyjnej 
Królestwa Polskiego. 

Szanowne pismo Wysokiej Rady Re- 

gencyjnej x dnia 4-go b. m. (M 929, a 


18) otrzymałem i mam żaszeżyt na nie 


uprzejmie odpowiedzieć, że oceniając 
przedstawione punkty zapatrywania, po- 


„Wziąłem postanowienie nie upierania się 


dłażej przy warunkach wspomianych w 
moim piśmie z dnia 28 z. m, a wynikłych 
Z rozważań prawnych, | 

Zajęcie takiego stanowiska umożli. 
wiły mi, ku mojemu szczególnemu zado. 
woleniu, zasady zawarte w dzisiejszej de- 
peszy Kanclerza Rzeszy Niemieckiej do 
Rady Regencyjnej. 


Proszę uprzejmie Radę Regencyjną 
polecić Rządowi Królewsko-Polskiemn, 
aby mi możliwie odwrotnie przedstawił 


dakładne propozycje, dotyczące roznia. 


rów i terminu oddania gałęzi administra- 
oji, którəgo sobie życzy. 


Życzliwe stanowisko, jakie sądze 
sam zajmowałem zawsze względem Wy- 
sokiej Rady Regencyjnej wpłynie pomy- 
ślnie, mam nadzieję, przy wzajemnym, na 
porozumieniu opartym, zaufaniu na dalszą 
budowę Państwa Polskiego. 


Warszawa, d. 7 października 1918 r. 


- von Beseler, 
Geoneral-pulkownik, 


a | doszedł Kerenski. Latem rowu ubieglego—pi- 


Powiguszenie korpus oiiterskieyo 
| m wojsk polskith, 


H ` Biar prasowe komisji WORA komuni- 
kuje: 

Z dniem 21 października r. b. otwiera się 
przy dowództwie I brygady piechoty wojsk 
polskich szkoła dla oficerów, O przyjęcie do 
niej mogą się ubiegać olicerowie I-go korpusu 
polskiego, b. oficerowie armji rosyjskiej, oraz 
oficenowie-jeńcy definitywnie zwolnieni 2 nie- 
woli austrjacko-wẹgierskiej i niemieckiej, 


Kurs trwać będze 3 — 4 miesięcy, przy» 
czem obowiązywać będzie régime szkolny, 


Etat szkoły przewiduje przyjęcie: 8 ofice- 


rów sztabowych (1 kawal, 1 artyl., 1 inżyr., 5 
piech, (837 kapitanów, subaltnerów i chorą: 
żych (20 kawal., 20 artyl., 5 inżyn., 292 piech.), 
15 oficerów rachunkowych, 

Przy przyjęciu wymaganem jest przedsta- 
wienie dokumentów następujących: a) świa- 
deciwo ukończenia 6 klas szkoły realnej lub 
gimnazjum filologicznego, b) stan slużby (for- 
.. mularz lub księga ewidyncyjna), c) zaświad- 

„czenie dowództwa pulkowego. Nadto o przyję” 


ciu ną kurs decydować będzie równieź komis 


sia wojskowa lekarska, 
Każdy oficer — elew szkoły, bez względu 
: na rangę, otrzyma umundurowanie żołnierskie. 
-Zas dystymkcje oficerskie: naramienniki, pore 
te-ćpće, palasze etc. nabyć będzie musiał na 
koszt własny. Elewom przyznane będzie 5 mk. 
-. dziennie strawnego, oraz 4 mk, dziennej pen- 
Sid. | 
Celem uzupełnienia wykształcenia ofice- 
rów nie posiadających dostatecznego iachowe- 
go przygotowania, obowiązywać będą progra- 
my i przepisy opracowane przez dowództwo I 
- brygady piechoty W. P. w porozumieniu ze 
starszymi oficerami I-go korpusu polskiego. 
Zapisy uskuteczniać należy przed upły- 
wem dnia 16 października r. b. w komisji woj- 
skowej (Królewska 85, referat C. II, kapit 
Mackiewicz). 


fana ama GENE ZY meya 


Opinie ks. Janasa sa 


` Dyrektor Departamentu stanu, Janusz ks. 
Radziwiłł, w odpowiedzi na zapytanie: ile 
jest prawdy w pogłoskach o kandydaturze je- | 
go na prezesa ministrów — kategorycznie ter | 
mu zaprzeczył. - 
| W dalszej rozmowie na temat organizacji 
władz państwowych, oświadczył książę, że, jak 
przypuszcza, Rada regelcyjna na podstawie 
bezpośredniego porozumienia z ugrupowania- 
mi politycznemi, zamianuje premjera, który 
dalsze tworzenie gabinetu będzie prowadził. 
Na uwagę, że w pewnych ugrupowaniach 


istnieje tendencja ominięcia Rady regencyjnej. 


przy tworzeniu przyszłego rządu, So pO CA, 
- książę: 
— Trzeba się będzie obejść bez tych ugru- 
powań, 
| Zapytany © sposób przeprowadzenia wy- 
borów do sejmu bez uprzedniego przekazania 
aparatu BO MROMIĘEY w ręce polskie, po- 
wiedział książę: 
| — Na podstawie ssd danych mogę 
mieć nadzieję, że w niedługim czasie nastąpi 


_. oddanie w ręce władz polskich administracji 


- wewnętrznej i finansów. 
W sprawie wojska mówił ks. Radziwill: 
` «= Również sprawa tworzenia wojska be- 
dzie, według posiadanych przezemnie informa- 
eyj, calkowicie umożliwiona. 
Dodał w końcu dyrektor dep. stanu, że 


starania o uwolnienie Piłsudskiego wszczął z 


polecenia Rady regencyjnej. 


poor 


Kaj 


Taaah, 


W miektórych pismach ukazała się p. t | 
„Prośba o utrzymanie okupacji nasiępująca 
wiadomość, zacytowana z berlińskiego dzienni- 
ka „Local-Anzeiger“ z dn. 8 b. m.: 


„Odezwa Rady regency inej dała weWar- 
szawie powód do pogiosek, że okupacja nie- 
miecka w Polsce jest już zniesiona, albo też, 
że jej zniesienie zostało przez kanclera Rze- 


szy zapowiedziane. Wobec tego należy zazna 


czyć, że przeciwnie, rząd polski zażądał od nag. 


utrzymania okupacji wojskowej w Polsce wi- 


kami zapewnić wewnętrznego bezpieczeństwa 
kraju. Natomiast pomyślano już, jak się zdaje, 
o stopniowem zniesieniu zarządu cywilnego, 
Kiedy się to rozpocznie i w jakiej ma postępo- 
wać „mierze, W SEA chwili jeszcze nie posia» 
nowiono'”, 


Rady ministrów nedestał nam również Wwczo- 
raj następujące „świadczenie; 


„Jesteśmy upoważnieni do dk: 
że notatka, która się ukazala w piśmie berliń. 


skiem „Lokal Anzeiger“ z dn. 8 b. m., oświad-. 


czająca, iż rząd polski zażądał jakoby od Nis- 
miec utrzymania okupacji wojskow ej w Polsce, 
jest absolutnie bezpodsiawną i że rząd polski 
nie zwracał się do wladz niemieckich z żadne- 
mi propozycjami w sprawie utrzymania okupa- 
cji wojskowej”, - 


L kra.owskiej Rady miejskie 
Dzienniki galicyjskie donoszą: 
Na zwyczajnem posiedzeniu Rady miasta 
Krakowa prezydent Fedorowicz odczytał wnio- 
sek następujący: | 
Rada miasta Krakowa uchwala: 


„Rada miasta, przystępując do „wniosku, 
wygłoszonego przez prezesa Koła, d-ra Tertila 
w dniu 2 b. m. w izbie poselskiej Rady pań- 
stwa imieniem reprezentacji polskiej w kraju, 


|. 


uważa za obowiązek w tej poważnej chwili 
dać wyraz powszechnemu pragnieniu ludności 
tego miasta jaknajrychlejszego zawarcia p% 


koju, któryby przywrócił normalfe życie go- 
spodarcze, a zarazem przekonaniu, że uznana 
powszechnie. za międzynarodową sprawa odbu- 
dowania niepodległej i zjednoczonej Polski 
będzie rozstrzygnięta przez kongres międzyna- 
rodowy przy udziale narodu polskiego i zgo- 
dnie z jego prawami”, ©. 
. Waniosek powyższy przyjęło wśród huez 
nych oklasków. 


ge r Posi i 


Rada Narodowa. 
Dzienniki galicyjskie donoszą: s 
= „Jak słychać, wśród -polskich polityków 
w Wiedniu powstał projekt powołania do ży: 
cia polskiej Rady narodowej, jako najwyższej 
organizacji narodowej. W skład jej weszliby 
przedsiawiciele z talej Polski, Sprawa ta ma 
być poruszona na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Koła polskiego. 
Co się życzy składu, to istnieją dwa pro- 
jekty, a to, aby składała się cna z delegatów 
wszysikich polskich grup politycznych, z kłó- 
rych wybieranoby po trzech delegatów, oraz, 
aby składała się ona z delegatów wszystkich 
«związków i organizacyj kulturalnych. 


| > ORentw maar o EROS 


docznie dlatego, że nie może własnemi środ-- 


Naskutek tego wydział prawny prezydjum 


ET ; 


-sjonisty i kolorysty. 


__ Płatek, 11 paździarnika 918 r, | 


LADA 
Kolekcja  pejzażów H. Szczyglińskiego. == Widoki 


‘Lublina B. Kopezyńskiego, — Cyld nowych : akwarel | 
SŁ Masłowskiego, | 


| Tradno o większe przeciwieństwo niż mię: 


dzy „Batorym“. Matejki w sali Zachęty na lewo 


a kolekeją pejzażową Henryka Szczyglińskie- 
go w sali na prawo... 

Tam -— poięga, świetność; tu —— gubtel- 
ność i delikatność, Tam — „sięgnięcie do 


raz afektu; w sali Szczyglińskiego — ukoje- 
nie, roztapianie się w przyrodzie, sporo za- 
dumy, keta melancholji, . 


zdolniejszy ze wszystkich uczniów Stanisław 


„skiego, nie od dziś i nie od wczoraj ma ustalo- 
impre- 
Wysnuwa wciąż i Wp. 


ną, dość nawet popularną „markę“: 


Sluwa Z siebie prześliczne harmonje barwie, 


z e. Pow s 


ło kto jak Szczygliński od CZUWA Przy rodę; 
wszysiao w jego krajobrazowych motywach i 
kompozycjach bardziej jest odczute niż zaob- 
SErwowane. 

Uchwycone w lot nastroje w przyrodzie, 
interpretowane oryginalne, śmiało.. wie 
ich es sehel Czasem tylko: notatka. A 
wszystko tchnące przedziwną  bezpośrednio- 
ścią, z ogromnym kulem dla koloru, z głę- 


„bokiem nieraz wniknięciem w natury spokoj- - 
r4 wymówę, ileż to razy bardziej filozolicz» ' 


ną niż zawodowych mędrców popazemyśliwa- 
ne bez miary frazesy! 

A im mniejsze rozmiarami są pejzażowe 
impresje Szczyglińskiego, tem lepsze. Nieda- 
leko szukając, tuż u wejścia na salę np. taki 
„Widok na mosi“, Gdzie zaś malarz pragnio | 
wyrazić z a wiele, coś jeszcze dołożyć do pej- 


Np. w „Zadymce'”; albo nawet w „Po burzy”, 

„gdzie wybornie odczuta brzoza odcina się na 
tle opiętego tęczą jakiegoś niezrozumiałego... 
umanu czekoladowego. Dlaczego na zręcz- 


nie pomyślanym obrazie większych rozmiarów | 


budząca się wiosna, w postaci nagiej kobiety, 
musi być malarsko z kretesem „puszezona“ 


-obok najzupelniej wykończonego pierwszego 


planu tudzież niemniej skończonych perspek- 


tyw krajobrazowych w głębi? 


-Ale oto kilka niepowszednich: autolito- 


| grafij. Przypatrzmy się dłużej takiemu A la 


Leistiikow „Czarnemu siawkowi* z efektami ; 
dobytemi wirtuczowsko samym sposobem ma- 


„łowania. 
„ Bardzo interesująca, bardzo malarska, bar- | 
"dzo niepowszednia i bardzo kształcąca smak 


wystawa. Z pięćdziesięciu kilku prac, może 
najwyżej para znajdzie się — bagalelnych. 
"W przyległej sali wystawił Bronisław Kop- | 
czyński całą kolekcję widoków akwarelowych 
Lubina, obejmujących czterdzieści kilka „nu- 
merów“, Trud iście bohaterski a popis ma- 
larski bardzo a bardzo szacowny! Pominaw= 
szy wartość krajoznawczo-historyczną tych ; 
bardzo sumiennie wykończonytch i pięknych i 
malowniczych „zdjęć malarskich“: ruin, bram, 
klasztorów, kościołów, wież, kaplic, domów 
starożytnych i dworków, etc. etc.—akwarela w 
akwarelę jest okazem techniki pierwszonzęd- 
nej. A wszystko niezmiernie silne w kolorze, 
wszystko znakomicie pławiące się w powietrzu 
i świetle, wszystko szkli się, połyska, pstrzy 
się, migocze... może za bardzo i za nieustannie 
zważywszy na nie do zbytku znowuż południo. 
we położenie geograficzne naszego Lublina. 
Może tu i owdzie znalazł by się wybryk im- 
presjonizmu zbyt jaskrawego, jak na lubelską 
rzeczywistość, np. na zrębie rozkruszonego mi- 
ru w samym środku widoku zatytułowanego 
„Ruiny kościoła św, Wojciecha ną Podwalu“, 


trzew” i gwałtowne rozbudzanie imaginacji 0- 


Najwraźliwszy, najlośniejszy - i może naj- 


Z EN 


zażowej symfionji, tam zazwyczaj — chybia. 
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Ale — talent Cia nie może nie o piej. pech | 


nawet przesadnych, a zbytnią miejscami gory | 
cość i intensywność barw rewanżuje sowicieu 


Kopczyńskiego tyle wielkich zaleti Zresztą 


taki np. widok na klaszior Dominikanów 
zaacznie mniej jest w kolorze g*aliowiy, a 
np. brama Krakowska, zwłaszcza od ulicy Bra- 
mowej, tylko już się mieni w blaskach słonecz 
nych bez wyzywającej pstrokacizny, | 
= Jak się rzekło: piękna a bujna kolekcja. 
7* Młodym zaś dopisuje wciąż dzielnie kro 
ku Sianisław Maslowski, 
Jego dziesięć nowych akwarel wystawio» 
nych w Zachęcie {o jeden blask, jedna słonecz 
ność — i niezrównana czystość barw. 


Przywykliśmy do tych malowań niby to od 
niechcenia, niby to z nonszalancką brawurą, 
niby to na chybi-trafi a w gruncie rzeczy: z 
bajeczną pewnością ręki, oka, pamięci i — 
techniki, 

~ Tak á teraz. Niechno kto spróbuje takia 
„chlasnęć* malwy! Lub taką położyć dal jak 
w „Łarbinaca” lub z taką lekkością, swobodą, 


© nawet wolno użyć wyrażenia: elegancją, rżu- 


cić na papier taki „Dworek'! 


Masłowski maluje rzeczy mieskończenie 
polskie na sposób francuski, w niesiabiącem 
„ani na moment upojeniu: światlem i kolorem 
rozkładającemi, dia niego, świat cały na cud- 
nych linji pocy aglomerat, Cz, J. 


oa wana man aessa 


Ops egzat, 

Petersburski „Mir“ pisze: 

Przed kilku miesiącami sprowadzono a 
Petersburga do Moskwy i osadzono w wiezie 
niu w Kremlu  wybitadejszych dostojników 
rządów carskich, Chwostowa, Bieleckiego i 
innych, Dun. 5 września prezydjum komisji 
nadzwyczajnej do walki z koninrewolucją po- 


stanowiło wszystkich BOOM tych DOZ* 
strzelać, 


Wiadomość o wyroku rezbiegła się szybka 
pomiędzy oddziałami czerwonej gwardji i ro- 
botnikami zamieszkałymi w sąsiadującej z 
mie jscem kaźni dzielnicy. Olbrzymie tlumy ż 
mierzy i robolników zebrały się na miej 
gdzie E być wykonany wyrok, Rozlegały 
się wrogie okrzyki: „Skazywałeś ty na śmierć, 
a teraz : sam będziesz rozstrzelany”! W odpo- 
wiedzi na to Szczeglowitow zawołał, że przez 
cale życie swoje nie podpisał ani jednego wy 
roku śmierci, 


Bielecki pod P prawdopodobnie 
instyniktowego strachu, usiioryał uciec, ujrzaw- 
szy jednak potrójny kordon z rezygnacją opu-. 
scil głowę. 


Najspokośniej zachowywał się duchowny. 
Wostorgow, który jeden ż pierwszych został 
rozstrzelany. | Z 


Do chwili wykonania wyroku skazani nie 
wiedzieli, jakie los ich czeka. Gdy wezwano. 
ich przed komisję nadzwyczajną, prosili o po-. 
zwolenie napisania listów pożegnalnych do ro- 
dzin. Prośbie tej jednak odmówiono. 

Jak wiadomo razem z byłymi dostojnika: 
mi carskiego rządu zostali wówczas TOATE 
lani i bracia TaN, 


ESED 


M mj MM "M 


Z Kijowa donoszą, że wedle wiadomości 
tam nadeszłych, rozstrzelano w Petersburgu 
bylego ministra skarbu Kokowocewa i ministra 
handlu ane ge 


Murawjew--iijousti, 


Wódz naczelny wojsk sowieckich, operują- 


eych przeciwko Czecho-Słowakom—Murawj jew, 


który po zdradzie rządu sawieckiego i przej- 
ściu na. stronę powstańców „lewicy €S-€TÓW", 
opuszczony przez wszystkich, odebrał sobie ży- 
cie w Symbinsku — jest postacią ogromnie 
barwną i charakierystyczną dla dzisiejszych 
stosunków rosyjskieh. „Zwycięsca Kerenskie- 
go“ z zamiłowaniem uprawiał proceder Juda- 
sza i na praktykach takich fundował swą ka- 
cjerę. 
Przeszłość dawniejsza Murawjewa jest dość 
niewyjaśniona. W każdym razie wiadomo, że 
pelnii swego czasu urząd policyjny w Moskwie. 
Potem wysiępował w innej roll. 
Według jego własnych opowiadań, na dwa 


lata przed rewolucją Murawjów stawił się u- 


Milukowa i zaproponował mu uslugi 100 ofice- 
-rów, któnzy gotowi byli pod jego kierownie-- 
twem dostać się do pałacu cesarskiego, wymor- 
dować wszystkich Romanowów i ogłosić Milu- 
| kowa rządcą państwa rosyjskiego. Milukow nie 
. przyjął uslug, 
Pa „Od tej chwili nienawidzę Milukowa—mó- 
wil Murawjew. Nie mam wątpliwości, że jesi 
to zdecydowany kontrrewoluejonista'. 
| - Pó tej nieudanej imprezie Milukow „eze 
* kal na chwilę odpowiednią”, | 

o Tron carów został obalony, . Do władzy 


-S08 w „Wiecz. Dan aor P Wesenjew—można 


` 
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było zauważyć codziennie słusznego podpułko- 
wnika z biegającemi rysiemi oczami, krótko 
ostnzy żonego, w. nieco e uniformie 
koloru haki. 

Ten oficer z wyrazu, oczu i sposobu mó- 
wienia mocno przypominający żandarma, go- 
dzinami wystawał u drzwi gabinetu Keren- 
skiego, 

Kerenski wiedział kim jest ów podejrzany 
petent i unikał spotkania z nim. 

Gficer często podchodził do dziennikarzy 
i wyłuszczał im swe plany. Opowiadał, iż jest 
starym rewolucjonista. Nazywa się Murawjew. 
Dotąd jego jednakże mikt sobie nie przy pom- 
nial. W armji i na stanowiskach wpływowych 
zna;du,ą się generalo wie tarscy, rewolucjoniści 
podpułkowaicy nie mają natomiast nie do ro- 
boty. Pocóż więc dokonano przewrotu? 


Murawjew dokuczył wszystkim — ucieka- 


no wprost na widok jego postaci. Codziennie 
z,awiał się, z nowym projektem. -Po ofensywie 
czerwcowej — organizuje bataljony szturmowe, 
w” lipcu proponuje „puszczenie krwi“ bolsze- 
wikom, Ww makowe szeptem mówi dziennika- 
Trzem: 

| — Panowie rozumieja, jeśli zwycięży Kor. 


niłow, gotowi jesteśmy wszyscy życie poświę» 


cić w jego obronie. Dość mamy Kerenskieg., 
Jestem monarchista. 

Monarchistą Murawjew W paździemiku Ww 
wyprawie gatczyńskiej „zwyciężył ” Kerenskie- 
go i przez kilka dni był dowódcą głównym w 


Petersburgu. Wstąpił do partii socjal-rewolu- 
'cjonistów (lewicy). Zaczął wydawać rozkazy, 


w których kt wiożerczość szaleńca pasowe 
da m o: awanturnika > 


EUNIDIA PO. OE YDP DAG R 
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Nawet „Instytut Smolny* zmuszony był 

polępić nozkaz nr. 1, wydany przez Murawje- 
wa, i usunąć go ze stanowiska dowódcy akre- 
gu wojennego. 
Potem Murawjew wypłynął znowu. „Ście- 
ra z obliczą ziemi wrogów wladzy sowieckiej" 
ną Ukrainie. Bombanduje Kijów, dopuszczą się 
tu niesłychanych okrucieństw, stąd udaje się 
do Odesy. Ale tu nie powodziło mu się i znie- 
wołony: był zmykać do Petersburga, oblowiw- 
szy się przyzwoicie na Ukrainie, 


` Dworzec Mikołajewski w Petersburgu. Na 
torze zapasowym stoi. pociąg pogromcy Ukrai- 
ny. Przed. wagcnem, który poprzednio był w 
rozporządzeniu Petlury, dyżuruje dwóch żoł- 
nierzy z „czerwonej armii“, W gabinecie „gló- 
witego dowódcy" — znajduje się „komendani 
Kiowa‘, fantastyczny naczelnik sił operacyj- 


nych flcty i jakiś obyw atel, ponury, w krótkim 


tużurku. Rada wojenna pód poewcttysa 
Murawjewa. 


Co dziesięć minut Mutawiew mika Z Wa 
gonu i pówracą z nową butelką wina. ' Stęka 
i pogrąża się w studjowanie mapy. Wchodzi, 
salutując, kozak. Murawjew nazywa go „towar 
rzyszem', ale znać, że kczak nie odważy się 
W podobny sposób tytulować Murawjewa. Mu- 


rawiew wogóle nie krępował się ze swymi yio- 


warzyszami", Rozstrzeliwał ich bez sądu lub 
w majlepszym razie bił nahajką i pięść ami 


„gławnowierncha”* Krylenki, dla operacji ukra 
ińskiej polrzeba było 60 tysięcy żołnierza — 
Murawjewowi wystarczyło pięć tys sięcy. Zapala 
się, mówiąc o baterjach w Darnicy, 

— Siorsowaliśmy Dniepr; czerwono-gwar. 
dziści energicznym atakiem opanowali most 
łańcuchowy. Był to jeden z naj, piękniejszych 
ataków. Widziałem ich wiele i w czasie wojny 
japońskiej i obecnej. 

- 0 pogromie Kijowa. mówił tak samo 
kojnie, jak o wypalonym papierosie. Stawiła 
się u niego delegacja rady miejskiej kijow. | 
skiej, prosząc o zawieszenie broni, — 
©- — W obecności delegacji wydałem rozkaz 
ostrzeliw anią miasta pociskami chemicznemi. 
Delegacja w przerażeniu odeszla. Tymczasem 
wojska sowięckie zawładuęły Kijowem. | 

Dziennikarz pytał o okrucieństwa. Mura- 
wjew nie zaprzeczył Było i to i owa 

Niepowodzenie swe w Odesie iłómaczył tą. 
okolicznością, że miał przeciwko sobie wszyst- 
kich, przedewszystkiem burżuazję, potem u- 


 rzędników, telegrafistów, kolejowców i robot- 


„depiaj wrogów jej, 


Murawiew w. wagonie swym rozmawia z dzien- | 


nikstzami, Chełpi się swem. bohaterstwem, któ. | 
"re śluchącze kwalifikują jako zezwierzęcenię. 


Powrócił wiośnie z Uk-ainy, Kijów jnż w 


mr ziemierki.a. powiada; że według planu 


BE 


ników większych fabryk, 

Strateg! a Muravw, ewa bylo osobliwego Pa- 
tunku. Zdeł bywał miasta dla władzy sowiecziaj, 
a potem przychodzili do 
miast tych Niemcy, Austriacy, Rumuni, Turcy; 
Czecho-Słowacy. Tak było na Ukrainie, w Be. 
sarabji, na Kaukazie i nad Wolgą. Ludność ` 
ZAWSZO była zadowolona, że kicś wreszcie wy- 
bawił ją od samosądów, grabieży, „aaa gi 
i innych Przyjetsocei Eeki regimen, | 

SĘ Bai S 
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_„deracyjnym, zbliżamy się znacznie do pokoju. Fakt, 


mt amih 0 tli, 


-kusti i pokoja. 


E w sjirwiskizde s pewnym PTBR VEE po- 
mriiedział. prot- Lammasch: Zwrot w Niemczech jest 
„już dlatego radosnym objawem, gdyż nowy rząd, | 
którego celem jest zrealizowanie ideałów demokra- 
. tycznych, w końcu właśnie, na podstawie. tychże, 
| musi osiągnąć sprawiedliwy pokój, To pamo odno- 
si się też do Ausirji, - | 


Dzięki nuntującym obecnie u mas prądom te- 


Łe narody austro = węgierskie nie mieszkają zwar- 
". «ie na jednym. obszarze, lecz s4} niejednokrotnie 


| ciagu pięciu tygodni.: 
a kiom wystarać się o przepustkę rosyjską w t. zw. 


- Unsalicht, sekretarką gas Wyszkowska, b. kierowe 


ze sobą pomieszane, nie utrudni, lecz owszem, u- 


łarwi porozumienie, gdyż każdy naród będzie mu- 
siał uwzględnić postulaty mniejszości marodowej, 
mieszkającej na jego terytorjum, ze względu na 
swoją mniejszość aropo pnia na ssie- 
a Rece PA enzo . 


PEPNELEIE 
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W tych dniach, jak donei „Gazeta ra 
piwyjechał do Kalisza s Moskwy p. K. Sadowski, | 
który opowiada, że podróż tę m modziną odbył w 


Aby wyjechać z Moskwy, trzeba przedewsiysh: 


„Centro biurze”, którego komisarzem jest Józeż 


nizka wydziału więziennego komitetu polskiego. | 
Po wyjednaniu takiego pozwolenia, które na ro- 
dzimę kosztuje kilkadziesiąt rubli, należy się wy- 
starać o drugie pozwolenie w reprezentacji pol- 
skiej (Lednickiego), za które płaci się również po 


"5 rubli od osoby, nawet dziecka na ręku. Pozwo- 
l lenia te jednakże nie wystarczają i winny być po- 


świadczone w ambasadzie miemieckiej, gdzie płaci | 
się po rb. 10, nie od osoby. już, lecz od rodziny, 


| względnie partji, jeżeli a panija wyjeżdża 


B Moskwy azem. - 

- Uzbrojony w pozwolenia te p. Sadowski, Wraz 
s 80 innemi osobami, wyjechał z Moskwy towaro- 
wómi "wagonami, mając nadzieję, że za kilka dni 
tanie ‘w kraju. Nadzieja jednakże zawiodła już w 
Śmoleńsku, gdzie odczepiony wagony i przepros 
wiadzóo na bocznicę. Tu ozmajmiono mieszczęśli- | 
wym wygnańcom, że muszą odbyć 2-tygodmiową 
kćwarantannę wraz ze szczepieniem ospy, cholery 


å tyfusu, Tłomaczenia, że ospę mają wszyscy za- 


szczepioną w Moskwie, nie uwzględniono. 


` Kwarantanna ta jednakże trwała zamiast dwóch 
(a górą trzy, z powodu, że zabrakło szcze- | 
i było, i że gmach sanatorjum i budynek maszyn, ze 
wszysikiemi urządzeniami są nieuszkodzone; zgo- | 


pionek, które musiano sprowadzić z Mińska. 


ze Smoleńska, z jednodniowym postojem w | 
„dowieziomo wygnańców do Baranowicz, 
„gdzie odstawiono ich do. baraków, w celu odbycia | 
s 'dezyniekcją, kąpielą, | 
szczepieniem i td. Protestu, że wszyscy już to od- | 


P N 
ponownej kwarantanny, 
byli, w. Smoleń 


u, mie uwzględniono i starsi i dzie- 


ei zmuszeni byli ponownie pie się praktykom | 


jekarskim, 


OKE 


ich” do miejsc stalego mimijóśicniają, 


„Wraz m tą ep A 


- mowica przyjechali przedstawiciele rządu bolsze» 


wickiego: Grajek, Warszawska i żona komisarza 


do:spraw zagranicznych, Radkowa (a domu A- 


brameka s Łodzi). Pomimo jednakże protestów 


| À gróźb skarg do włada rosyjskich, wszyscy ci dy- | 
| gnitarze zostali przez urzędników niemieckich cof- | 
aigi a me Po za JSB BAŁ petn 


- hh wyglada Ryn? 


7 rondoni „Neue Zür. Zig“ dzieli się B 
ezytelnikami wrażeniami z pobytu w Rzymie: 
Życie stolicy Włoch zaczyna się budzić z let- 


"_ miej ospałości. Sklepy i magazyny zarzucają zwy- 


4 


waj zamykania od 1 do 4-ej, powracają powoli "opar 
Jeni jetnicy z Fiuggi, Anzio, Santa Marinella, ọży- 
wilo się znowu corso na Pimeio i Corso Umberto, 
które jednak ma wygląd nie ciekawy, gdyż ceny 


powozów zmowu podskoczyły w górę, a konie z. po 
©. wodu braki paszy ledwie trzymają się na nogach. 


W niedzielę. przybiera Rzym wygląd miasta 


 dlłyszczącego od elegancji. Dziewczęta z fabryk t. 


aw. „Spolettare" nieprawdopodobne swoje zarobki 


" pryw atnych i hotelowych zarekwinowały władze | 


„wydają na wspaniałe tualety i tlumami zalegają U- | 


lice i kina: 


Od czasu do czasu spoiyka się śodżajowe par- | 
-ki. Dostatnio ubrany mężczyzna, w którym nietrud- 
"no poznać wiejskiego parobka, kroczy w towarzy- | 


stwie zawieszonej świecidełkami' wieśniaczki, trzy- 


mającej na ręku dziecko otulonó w różowe jed'wa> | 
bie i koronki, Napływ złota do. kieszeni wieśnia- | 


ków pozwala im wydawać pieniądze na najrozmaił- 
sze zbytki i zadawalać wszystkie zachcianki, | 


Rzymie był jeszcze przed wojną poważną bolącz- 


ką, obecnie sprawa ta przedstawia się fatalnie. 
Szalone ceny placów i materjałów budowlanych za-. 


biły. zupelnie ruch budowlany. Nadto moc mieszkań 


na swoje potrzeby, pozatem w Rzymie bawi około 
10.000 uciekinierów. Dostać pokój w hotelu -jest 


zęczą niemożliwą, zajmują je bowiem od kamień | 


- czasu uciekinierzy „profughi”. 
Kto jest szczęśliwym posiadaczem miewzkania 


zbromione, centralne ogrzewamie . jest 


mągiel drzewny. 


a życie kwestją opałową, zwłaszcza w zie | 
wanie gazu czy elektryczności do ogrzę- | j 
| łam je iam 6 „mademoiselle“ na spacer -~ uśmie» 
wano i niemożliwe obecnie ze wagle cha a z 'aibtekiy > dama i aa z: E 


„ Nafta z handlu zniknęła, pon | 


- 


kod by zdobyć choć kawalek mięsa. 


tego jest ono niesłychanie drogie i żadne ceny | 


maksymalne nio nie pomagają. zg, | 
* Męczennikami nałogu są obecnie : adiścz e Brak 
cygan, ty! uniu z. papierosów daje się wszystkim 


we znaki, 0 cenach lepiej nie mówić. 

— "Nadehodząca zima „zapowiada jeszcze 
braki wszystkiego i już dziś czoła rzymi 
R O REA 


każdej 


| „My (mid tl | mime : 
| A AD liwy mh. 


„Algemeen Handelsblad“ donosi a 
że grupa. liberalnych parlamentarzystów i 
a poslem Henry Dalzie'lem na eie 
kupiła. Daliy Chronicle". Dalziel, przyjańi 


cielem „Pall. Mall Gazette", „Reynolds . 
pers“ i „Suday Ewening . Telegram“, E 
_ Obecnie przez kupnó towarzystwa W 
czego „Unitęd Newspapers Limited", do 


MA że miedługo nastąpią nowe. wybory. | 
„Momingpost” dodaje, że kupno to i JOWOdo- 
wała ostra krytyka rządu w. ostatnich czasach, 


y 


śm piawmalnpaiw. 


gratów, po nałożeniu nowego podatku od biletów, 


zwrócił się do magistratu a prośbą o złagodzenie | 
„tego podatku, który głównie obciążał miejsca. naj ; 


tańsze. 

Ponieważ magistrat petycji związku zadość 

nie uczynił, wszyscy właściciele kin zamknę swo- 

je lokale. i oświadczyli, że ma przyszłość nie. będą 

sprzedawać biletów z nową podwyżką. = 
Publiczność w tym oryginalnym strajku stanę, 

ła po stronie Eon 


mta v lopan. 


Od dra Kazimierza Dłuskiego, dyrektora pana- 


| torjum w Zakopanem, „Goniec Krakowski“ otrzy- i 


mzały tylko drewniane budynki gospodarskie. 


190% Do członków - założycieli należeli: 


Ww swoim czasie syna na tę chorobę. Córka ich, dr. 


Helena Dłuska, jest znamą driiałacziką gpołecemą, 
| Podobno w czasie wojny samatocjum bylo prowa- 


dzone wyłącznie na ryzyko pp. Dłuskich. 


W sanatorjum d-ra Dluskiego znajduję pomieri 
czenie zwykle ponad sto. > 


"R matan. 


7 powodu ogromnych fudro, jakie whae 


ściciele domów w Paryżu piętrzą "wobec lokatorów 


obdarzonych dziećmi, nieszezęśliwsi tułacze, nar 


próżno zwiedzający często całe dzielnice, chwyta- | | 
ją się ostalecznego srodka — wyrafinowanego | 
podstępu i lisiej przebiegłości - 


„ Paryskie „Ammalles* podają opis takiej kapi- 


'talnej sceny, która rozegrała się między. właści- 
"celem domu, a pewną damą, - „pregnącą wynająć | 
mieszkanie, 
— Czy ma pani dzieci? — - poda. nieodzowna 
| surowe pytanie, | 
— Tak, panie. Mam troja. Są na cmentarzu mm 
| odpowiada z westchnieniem dama i delikatną iei 


twarz powleka tragiczny wyraz smutku: 
(Gospodarz (w głębi ducha uradowamy) uda- 

je, że owiera łzę rozraewnienia i Ściska z współ 

czuciem dłoń. nieszczęśliwej matki. m 


mąz pani pokażę mieszkanie. Jest jasne, słonecznie, 


-~ | z widokiem ma ogród Laiksemburski, 
i Napływ. ludnosci uczynił w Rzymie kwestje | g: = 
mieszkaniową nader aktualną. Brak miesżkań w. 


Po obejrzeniu mieszkania dama docyduje się. 
|. — Mieszkanie jest istotnie Śliczne. Sześć ty- 


f sięcy rocznie? Doskonale. . 


— Może pani zechce podpisąć gotowy już kon- 
takt? o 
r Dama podpisuje i i „dodaje z upezejmym - uśmie- 
chem: 

Som À terar, siy waste załatwione, idę po 
dzieci... 


| — Po jakie dzieci? Przecież pant mówiła, że | 
są na cmentarzu — „Moya: śwaicyci kaj 


se domu. 


Ju „Certainement, Mostow, Waśko pla» 


aor u pATAIOPATEG NB z | R 


| dził «ię Michał Poniatowski, późniejszy: prymas. 
|. 1782 r. Targowiczanie zmusili do wyjazdu M] wych na swe utrzymanie, odsetek ten jednakże 
, Warszawy. posla francuskiego Descorohesta. | przedstawia się bardzo nikle w porównaniu z ggk 


pokry- 1899 r. o ee wojny pomiędzy „ae a | ną ilością ludzi pracujących w tym zawodzie, 


| Boerami, 


tyczny, Lloyda George'a, jest, równocześnie a: Jaście 


| Sali. Słychać tylko mrywame wyrazy, 
| przepada dla większości słuchaczów. 
| A przecież najpiękniejsza mowa wówczas do- | wypadku, na zdobywanie wiedzy handilo' nej -i spo 
| piero wywiera wrażenie i cel swój osiąga, gdy sły- | zje: 
( szą ją wszyscy obecni w sali... | |. 
l Sala jest tak nieakustyczna, że mowy radnego 

| mie slychać nawet w loży prasowej, a przecież i 
i dziennikarze powinni słyszeć wszystko dokładnie, | 


Związek frankturckich właścicieli kinemato- | jeżeli ich sprawozdamia mają dać wierny oddźwięk | 


inteligencji. Między pracownikami handlowymi nie 
brak też ludzi z uniwersyteckiem wykształceniem, | 
bardzo wielu zaś handlowców posiada wykształce- | 
Wa | do rady podatkowej przy ministerjum skarbu; 14), 
| Wybór 1-go radnego do SAM nadzorczej wydziału 
i mmania mias 

„ków biurowych miała aspiracje wyższe, ciężkie jede | e Tzaopairy 
| nak warunki materjalne zmusiły tych ludzi do pra- 


p. cenia ami umiejętności. 


— Biedja pani... Jakże mi żal serdecznie... Za- | 


-kwestiami społoczno-ckomomicziemi, gdyż zagad- 
„nienia te powinny obchodzić kazdego ezłowieka in- 
. teligeninego.. 
-o Najwięcej w tym kierunku zdziałać moga sto- | 
i warzyszenia zawodowe, a wiee — w danym wypad- 
| ku — Stowarzyszenie pracowników handlowych, 
które powinno zejąć się w jaknajkrótszym czasie | 
, zorganizowani em szeregu prelekcyj i odczytów na f 
szerszą skalę, dotychezas bowiem zdziałąno w tym | 


mió AE 0 paw. cewy 


a A ik 
E EE e 


| Kalendarzyk. 
Dnia 11 października 1785 1. Uro- 


| Roemi.. 


- Imieniny. Dziś Placydy. 
Jutro Maksymiljama. | 


Mównica w Radzie miejskiej, 


Tym błędem jest brak akustyki... 
Wiedziało o tem prezydjum magistratu i ista 


| wilo mównicę przy filarze bocznym z prawej stro- | 
| ny stołu prezydjalnego, ` niewiele to jednak pomo- 

| gło. 

"prócz „Daily Chronicle“ należą też „loyi Chro. l 

nide“ i „Lłoyds Weekly“, nasuwa się przypuszcze- 


Jeżeli radny mie posiada silnego, dźwięcznęgo 


całość zaś 


tego, co i jak w sali Rady miejskiej mówiono. 


Akustykę sali poprawić trudno, przeszkadzają | 
i bowiem piękne filary. A zresztą myrawa to nie- | 
| latwa. Wiadomo, że piękma sala obrad we wspamia- | 
i łym gmachu sejmowym we Lwowie, który koszto- | 
| wół miljony, a budował go jeden z największych 
| architektów polskich, jest tak mieakustyczną, że | 
| pod sufitem musiano zarzucić siatkę drącianą, aby 
| akustykę chociaż nieco poprawić. | 
To samo musiano zrobić u mas w pięknej sali | 
| gmachu Tow. kred. ziemskiego, będącego ozdobą 
i Warszawy, 
= 'W sali w ratuszu zrobić tego mie sposób, gdyż | 
| jak wspomnieliśmy, ma przeszkodzie stol podwój- 
| ny rząd filarów, o które głos się odbija. 


Nasuwa się przecież pytanie, 
do środka sali i o kilka kroków dalej od stołu pre- 


seł radnych w półkolu, naokoło mównicy. ' 


SM Naturalnie, zbyt wielkie obecnie stoły tadinya | 
Przy sposobności warto przypomnieć, że sama: | hależaloby zasiąpić przez małe, wąskie stoliki — | 
torjum d-ra. Dłuskiego zostało wzniesione w roku l 
Sienkiewicz, Ignacy . „Paderewski i wielu innych $ 
wybitnych ludzi, Od chwili: założenia wpólłka ak- | 
| cyjna, której własnością jest zaklad, oddała kiero- | | 
| wmicbwo tegoż w ręce dra Kazimierza Dłuskiego. | 

Dr. Dłuski ` ożeniony również. z lekarką, dr.: 
' | Bronislawą Skłodowską, siostrą słynnej uczone, | 
| p Curie - Skłodowskiej. Przy jej pomocy od lat 17 | 
| prowadził wzorowo zakład, w którego murach i 
| przebywało i częstokroć odzyskało zdrowie wiele | 
cennych dia społeczeństwa. jednostek. Dłuscy, któ- | 
rzy cale życie poświęcili walce z gruźlicą, stracili | 
; mie przynajmniej w zakresie szkoly średniej, 


akt... | BE 


z 


pan - a 5 RSż se 


W "RR sprawie. 
Pracownicy handlowi stanowią — bezwątpie- 


nia jedną z najliczniejszych grup klasy pracującej 
iz charakteru swego zajęcia zaliczani bywają do 


= 


przeważnej bowiem mierze znaczna ilość pracowni- 


ty biurowej, niewymagającej specjalnego s 


mji handlowej, jak to ma miejsce w krajach za- 


| chodnich, gdzie umiejętność handlowa uważana jest | . 
za zawód wymagający gruntownego przygotowania | 
"1 szerokiej wiedzy ekonomicznej. 
Obecnie jednak między pracownikami handlo-- 
wymi mie brak ludzi, nieposiadających najmniej- | 
| szych bodaj kwalilikacyj do piastowania tego ga- | 
wodu, dość znaczna bowiem część urzędników biur | 
towych nie może wylegitymować się a ukończenia i 
i bodaj ezierech klas szkoły średniej. 


tego zawodu nie warto nawet wspominać, znaczna 


tzęść bowiem tych ludzi prowadzi żywot wegeta- | 
} eyjny, nie interesując się zupełnie nauką, nie u 


czestnicząc w życiu aa a nawet — nie czy- 
tając książek. 


ków tego zawodu zainteresowamia wiedzą, oraz 


kierunku bardzo niewiele. 


Przedewszystkiem zaś wiaściciele firm handio- ; 
| wych — we własnym interesie — powinny wracać 
uwagę swym. pracownikom na konieczność uczę- | 
(sstzania na średnie i wyższe kursy handłowe, ist- | 
„miejące przy szkole zgromadzenia kupców, 
a przy. sakolo pauk społeczno-politycznych, której po- | 

 BARADOŚCIA moga RAM „e E mewy" 


GraZ 


| > APE. Ewentualnie nawet—w ] 
| żności danego pracownika — instytucja, w której 
| tenże pracuje powinna poczuwać się do obowiązku 


| wania naukami 
| pracowników biurowych. Wprawdzie ma kursy- "wię" 


| handlowżów, 


| instytucyj handlowo-przemysłowych uniemożli 
| poprostu swym pracownikom uczęszczanie na 
| kursy, zasypując ich częstoknoć pracą do tego eto 
| pnia, że ci zmuszeni są do pozostawania w biurzża 
| poza godzinami obowiązującemi, Gdy zaś ktokołwiek 

eb i usiłuje wyłamać się z pod tego przepisu i tygoru, 
| Nasza sala ratuszowa, zwana obecnie salą Ra- | 
| dy miejskiej, jest bardzo piękna — aje; niestety, | 
| posiada bląd, który sprawia, że nie coma > awe 
| mu przeznaczeniu. 


| półroczu. budżetowem; 4 
| sprawie zabwierdzenia dodatkowego  preliminarzą 
| wydatków sekcji majątków iumdacyjnych na rok 
czy mie byłoby ; 


mał list z zawiadomieniem, że oprócz poparzenia, | dobrze przesunąć mównicę z boku, z pod filaru 


dr. Dhiskiej w czasie pożaru, innych wypadków nie | 
P zydjalmego, a bliżej radnych, zaś ustawienie krze- 


| tycja w sprawie pom 


opłacania za naukę jego, gdyż tylko tą drogą przy- 
czynić się możma będzie do rozbudzenia zainiereso-. 
społeczno-ekonomicznemi wśród 


czorme nauk handlowych uczęszcza pewna liczba 
pracujących w instytucjach bandio- 


"Niektórzy zmowu właściciele biur i kiero 


odpokutowywa zazwyczaj ciężko za swój pos/ępek 
przez utratę zajmowanego stanowiska. we 


„Dobrze byłoby również, aby stowarżysnekiie 


| pracowników handlowych rozesłało w tej sprawie 
| odpowiednio opracowany okólnik do wszelkiego 


rodzaju instytucyj przemysłowych naszego miasta, 
zaznaczając w mim aby praca biurowa nie trwał 
dłużej nad godzin siedem bez przerwy obiadowej, 


| jak to ma miejsce we Francji, w Niemczech, w An- 
giit dit d 
głosu, slowa jego nie dochodzą nawa uo połowy | 


Przez możliwie ściste frzymanie się godzi 


| pracy, pozostały czas można będzie zużytkować od- 


powiednio do swych zamierzeń, jak w danym za 


łecznorekomomicznej, 

. Sprawą tą należałoby zająć się jakmajprędzej, 
tem więcej, że podniesienie stanu umysłowego pna: 
cowników handlowych leży przecież w inieresie cay 
e 0 polskiego, 


« K 
Rada miejska. x 
Porzg idek obrad dzisiejs 0. posiedzenia Ra- 


dy miejskie prezydjum jej j żyto, jak następuje: 


Dalszy ciąg dyskusji. w sprawie teatrów 


i miejskich Rozmaitości i Letniego; 2) Dalszy ciąg 
| dyskusji mad wnioskiem magistratu w sprawie 
| wstawienia do budżetu zarządu głównego na rok 


1918/19 dodatkowego kredytu w sumie 40,000 mk. 


| na fundusz remuneracyjny dla ławników; 8) Wnio- 
| sek nagły magistratu w sprawie zaiw ierdzenia dos 
| datkowego kredytu ma rok 1918/19 w sumie 600.000 


mk. na wypłatę zaliczek ma emerytury w drugiem 
) Wmiosek magistratu w. 


1918/19 w sumie mk. 55.897 fen. 84; 5) Waiosek 
magistratu w sprawie upoważnienia go dò’ czysiie- 


| nią zmiam etatów w ciągu roku budżetowego w 
j granicach kredytów poszczególnych wydziałów mę 
| utrzymanie personelu; 6) Projekt ustawy o dodat. 


kuna rzecz kasy miejskiej do podatku stemplowe- 
go przy zmianie tytulu własności nieruchomej; 7) 
Waiogki magistratu w sprawie wstawienia do bud 


CA ge > T} dełu wydziału X na rok 1918/19 dodatkowych kre 
wielkie bowiem są radnym zgoła niepotrzebne. | dytów: ab 18.471 mik. 96 fen. na podwyższenie płac 
Nie rozkładają oni na A ani map, ani stosów | 
| rządzie teatrów; b) 8,645 mk, 44 fen. na zwiększe- 
i nie premji ubezpieczeniow ej na ruchomości 
l tralne i e) 2.400 mk. ha pensję maszynistki w biu- 
| rze wydziału X; 8) Wnioski radmych dr. Chodźki, 
|. Ciszewskiego i 
| mieszkaniowej; 9) Wniosek r. Pryłuckiego i 14 in- 
| nych, dotyczący skierowywania przez milicję miej- 
| eka spraw do prezydjum policji niemieckiej; 10) 
-Petycja Stow. spoż. w sprawie przejęcia przez koo- 
| peratywy sprzedaży produktów, 
| mieszkańcom . przez wydział zaopatrywania; 11) Pe. 


dla robolmików i iachoweów zatwudnionych w Za- 


tea= 


Grendyszyjńskiego w sprawie 


dostarczamych 


dla inwalidów Polaków; 
b. wojskowych ; 12) Petycja opiek sanitarnych w 
sprawie ich skasowania; 13) Wybór 2-ch radnych 


oey 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego 


| w imieniu prezydjum Rady miejskiej i prezydjum 
| magistratu będą wygłoszone mowy odpowiednie w 
przełomową 


wwiązku z obecną dia Polski chwilą 


R historyczną. 
Z asem — zapewne — praca handlowa tra- | 


| kfowana będzie w inny sposób i od pracowników 
tego zawodu wymagane będzie ukończenie akade- | 


Mowy te zaznaczą uczucia Warszawy  wobes 


! odradzania się Polski. 


Posiedzenie będzie więc miało charakter wy-. 


8008 Uroezysiy. | 
Mieszkańcy stolicy, zainteresowani dzisiejsze- 


mi obradami, a. się tlumnie po bilety na 


| galerję. Dzisiaj do godz. 10 mano rozdano około 500 
| biletów. R 


Cukier. 


Jeden z przedstawicieli naszego przemy- 
sul cukrowego udzielił naszemu współpraco- 


| wnikowi następujących objaśnień w sprawie 


Bardzo wielu handlowców wyraża się naprzy- | horoskopów co do rynku cukrowego: 


kład tak fatalną polszczyzną, że razi uszy nawet | 
najmmiej wrażliwego na czystość językową słucha- | 
eza, O niskim poziomie umysłowym pracowników 


— Ceny cukru muszą spadać i to dość 
znacznie. Twierdzenie to opieram na tej pod: 


| stawie: kontyngens cukru dla okupacji nie- 
| mieckiej jest zabezpieczony do Nowego Roku. 


Pozatem spekulacja posiada dosyć duże zapa- 


| sy. Bez obawy przesady powiedzieć można, że 
| w samej Warszawie dosięgają one do 2 i pół 
| miljona kilogramów. Nie. byłby to zapas zbyt 


Wobec tego, że handlowey asliczani są do inte- | imponujący i dostateczny, gdyby nie to, że roz- 


ligencji — tak zreszią jest i na Zachedzie — nale- | 
- żałoby pomyśleć ð rozbudzeńiu wśród przeowni- | 


pocznie się przecież za kilka tygodni mowa 
kampanja w cukrowniach. 


Ponieważ najwyższy sceptycyzm może 


(określić zawarcie pokoju najdalej za kilka 
| miesięcy — zapasy w ręku spekulantów mi 


szą być sprzedane przed zimą. 
Co do cen, to pud kryształu powinien być 
sprzedawany najwyżej po 30 mk., a funt w de-. 


| talu poniżej i mk. I jestem głęboko przekona» 


ny, iż to nastąpi w najbliższych miesiącach. 


-— 0dpowiedź Wilsona a... skóry. 


W związku z odpowiedzią Wilsona  wenoraj 


| spadły anacznie ceny skóry. 


- Zabrakło podpisów. 


Gazety żydowskie zaznaczają, że asymilalorzy 


$ mie zdołali. zebrać wymaganej ilości podpi SÓW w 


wy bo 
Warszawia, 


celu złożenia listy kandydatów w II kurji 
nów do martedi gminy żydowskiój w 


e: iym 
oo Muejska uchwala. 


OB. yi 
| at g DOn 


(Posiedzenie 43). 


radni: adw. przys, Stypułkowski i Jarblum. 
Obecnych 34 radnych i obadwaj 
strze, Koło polskie świeciło duść wido- 


eznie pustemi krzesłami, co nie pozosta- | 
niektórych | 


wało bez wpływu na rezultat 
głosowań. | 
„© Na porządku dziennym dalsze czy- 
tanie | 


/.- budżetu wydziału szkolnictwa. © 


radny Holenderski zgłasza wniosek o 


skreślenie sum, przewidywanych z wpisów | 


szkolnych trzech szkół 4-0 klasowych, 
oraz seminarjum nauczycielskiego. Wnio- 
sek ten upadł i wpływy tytułu I, w myśl 


budżetu wydziału głównego. - Wobec tego 
ładny Holenderski cofnął swój wniosek i 
wydatki tytułu I przyjęto w ogólnej su- 
mie 36,500 mk. 

: Tytuł II. Wychowanie przedszkolne. 
Przewidywaną na ten cel kwotę 67,400 
mk., w myśl propozycji komisji skarbo- 
wej, skreślono. = p 

ć Tytuł DIL Szkoły początkowe. Radny 
Holenderski proponuje podwyższenie pen- 
$ji Uauczycielom od 1 września r. b. 0 80 
nk. miesięcznie. | | 

> Radny dt. Sachs wypowiada sią prze- 
. iw wnioskowi, zaznaczając, że radny Ho- 
łenderski nigdy sią nie troszczy skąd 
wziąć na proponowane przes siebie wy- 
datki. 

- Radny Holenderski oponuje przeciw 
temu, Dowodem, że proponował własną 
taryfę na podatek od dochodu, taryia ta 
jednak, pomimo, że dałaby znaczny przy- 
chód, została odrzuconą przez kapitalisty 
czńych przedstawicieli w Radzie. = 

- W rezultacie wniosek radnego Ho- 
lendetskiegó odrzucono, p 

Natomiast uchwalonó wniosek radne- 
gö BDzwajcera o podniesienie dopłaty za 
kierownictwo 628 oddziałów szkół ze 150 
mk. na 250 mk, (518 X 100) == 61800 mk. 

Radny dr. Rosenblatt proponuje po- 
większenie godzin lekcji religji w szko- 
łach żydowskich z 4 do 6 i wynagrodze» 
nie ze 100 mk, na 180, motywując, tem, 
że wykłady religji związane są % nauką 
jężyka hebrajskiego. a. 

Radny ks, kan, Albrecht wystepuje 
przeciw Wnioskowi, uważając, że koszt 
nauki języka hebrajskiego winien być 
włączony do kosztu nauk ogólnych. 

Przeciw wnioskowi wypowiadają się 
` jeszcze radni dr. Sachs i Opiekerman, za 

wnioskiem — radny Russak. © 2 

W głosowaniu wniosek radnego Ro- 
senblatta przechodzi 17 głosami prze- 
ciw 15. l > 

Radny pastor Gerhardt proponuje, 
aby wynagrodzenie za naukę religji w 6 
oddziałach szkół niemiegkich podnieść 
również ze- 100 mk, na. 180 mk. Wniosek 
ten uchwalónó, KE 
„> Uehwalońy został również wniosek 
radnego Holenderskiego, aby za roboty 
tgezne podnieść wynagrodzenie do 100 m. 

Przyjęto i przekazano magistratowi 
Życzenie, złożone przez radnego Roser- 
blatta, aby ustanowioną została minimal- 
na ilość godzin na roboty ręczne, rysun- 
ki i śpiew.  . - A. 

Odrzucono wniosek radnego Szwój- 
córa, aby powiekszyć wydatek na pomoce 
niukowe z 25 mk, na 50 mk, na oddział, 

Sprawa otworzenia nowych 55 od- 
działów kosztem 220,140 mrk, wywołuje 
przewlekłą dyskusję. | 

Raday dr. Rosenblatt jest przeciwny 
otwieraniu nowych oddziałów. ae 
~ Radny ks. kan. Albrecht wypowiada 
=- 8ię za pomieszczeniem tymczasowo po 50 
dzieci w klasie, | 
- Radny Hertz propenuje otwierać no- 
we oddziały w miarę potrzeby, 

Pierwszy burmistrz inż, Skulski za- 
znacza, że zamierzenie nie stanowi jesze 
öze wydatkowania, Przewiduje się po- 
trzebną na ten cel sumę, ale wydatkować 
ją się będzie w miarę potrzeby. 

- Radny dr. Kesenblatt modyfikuje w 
sensie swój wWóhiósek, który Raga 


©- Radny Szwajcet proponuje | inz 


= taż - ować po 100 mk. na kaźdą ze 156 szkół 


iejskiej. | 


barmi- | 


| Rosenblatta w sprawie wyznaczenia 4,500. 
| mk. po 1,500 mk. dla każdej ze szkół na 
| zakup podręczników. 
wydziału szkolnego, zatem wniosek jego | 
winien być rozpatrywany przy rozważaniu | 


| tychczasowych szkół czteroklasowych. — 
| Wniosek ten został przyjęty. > 
| Odrzucono wnioski ' radnych Kafan- 

| kego, Wolczyńskiego i dr. Sachsa, nato-. 


w. 


| powszechnych na urządzenie podręcznych | 
| książnie nauczycielskich. i 


Radny dr. Sachs, w imienin komisji 


| skarbowej oświadcza sią za wJasygno=. 
| waniem 7500 mk. na ten cel i w tej for- 
| mie wniosek ten przechodzi. | 
l Wobec powyższych zmian wydatki | 
| tytułu ITI wynoszą 8,593,220 mk. 


Tytuł IV. Szkoły 4-klasowe. Rzeczo- 


| we wyjaśnienia w sprawie szkół 4-klaso- 
p Ri | wych dają radny dr, Sachs i pierwszy bur- 
|. Środowym obradom w Radzie Miej- | 

skiej przewodniczył wiceprzewodniczący 
dr. A, Tomaszewski, Sekretarzami byli | 


mistrz inż, Skulski. Szkoły te, jako nie- 
nałeżące do typu szkół początkowych, 


| winny być utrzymywane przez państwo, 
| W Łodzi założone zostały na mocy Ze- 
szłorocznej uchwały Rady Miejskiej. Pras 

| wdopodobnie rząd polski zwróci wydatko- 


wane na ich utrzymanie fundusze. Na 
pytanie jaki jest program szkół 4-kla- 
sowych i ezy odpowiadają one potrzebom= 


| pierwszy burmistrz oświadcza, że pro- 
| gram tych szkół zbliżony jest-do programu 
| szkół średnich, nie daje jednakże zakoń- 
| | czonego wykształcenia ogólnego, a tem 
Wpływy. Tytuł L Do tytułu tego | 


samem szkoły te nie odpowiadają celom 
praktycznym. Dla Łodzi potrzebna jest 
szkoła przemysłowa, do której należało- 
bÁ przenieść wychowańców szkół cztero- 
klasowych. s, * 

Radny Hertz składa wniosek o Wy- 
pracowanie projektu przekształcenia do- 


miast uchwalono wniosek radnego dra 


Ogółem uchwalono wydatki tytulu 
IV w sumie $29,815 mk. 


Tytuł V, Zakłady pedagogiczne. — 


Przyjęto proponowaną przez macistrat | 
i komisią skarbową sumę wydatków — | 


88,700 mk, | |. | ER 
Tytuł VL Kursy dla dorosłych. Rā- 


dny Holenderski dopomina sią o uchwa-. 
lenie 25,000 mk. na kursy dla analfabe- 
tów. Zwalezając przeciwników swego wnio-- 
sku, oświadcza, iż byłoby zbrodnią, gdy. 


by Rada nie uchwaliła na ten cel kre- 
dytu. | ŚR Z 

Radny dr. Sachs wnosi o odłożenie 
rozpatrywania budżetu tytułu VI z powo- 
du nieobecności radnego Szwajoera, który 
posiada dane statystyczne, stwierdzające, 
że nieuchwalenie wniosku radnego Holen- 


derskiego nie byłoby „zbrodnią“ ze stro- 
ny Rady Miejskiej, Frekwencja na kar- 


sach dla analfabetów z każdym miesiącem 
sig zmniejsza. | | e 

Radny pastor Gerhardt również prze- 
ełwny jest wnioskowi radnego Holender- 
skiego. Można zaczekać jeszcze parę lat, 
a tymczasem niech sią rodzice uczą od 
swych. dzieci. | 

- Za wnioskiem przemawia radny Mer- 

klein. Macierz Szkolna prowadzi 11 kom- 
pletów dla analfabetów, i wkrótce otwie- 
raé będżie nowe. Byłoby zbrodnią odkła-. 
dać tę sprawe, | 

Radny Holenderski gorąco popiera 
swój wniosek, zaznaczając, że robotnicy 
garną się do oświaty. Występując prze 
ciwko dr. Sachsowi, ĝe zawsze zgłasza 
swój przeciw, kiedy idzie o klasę robo- 
tniezą. s oo 

Radny dr. Sachs zwraca się do pre- 
zydjum, by radny Holenderski nie zwra- 
cał sig do niego, jako do d-ra Sachsa, 
lecz jako do członka komisji skarbowej. 
= W rezultacie rozpatrzenie tytułu VI 
postanowiono odłożyć. 
= Przewodniczący oznajmia, że wpły- 
nął ze strony magistratu naelący wniosek 


przedstawicieli miasta w kwestji 
maieżności od rządu rosyjskiego. 
Pierwszy burmistrz inż, Skulski o- 


na ostatnim zjeździe Związku Miast. To- 
warzystwu wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia należy się od rządu rosyjskiego 
dwadzieściakilka miljonów rubli, magi- 
stratowi m. Warszawy około 20 miljonów 
rubli, magistratowi m. Łodzi=około-5 mi- 
ljonów rubli. Sprawą tę porusżył rząd 
polski za pośrednictwem pełnomóćnika 
swego p. Lednickiego u rządu sowietów, 
ten ostatni jednakże oświadczył, że rzą- 
du polskiego nie uznaje i traktować mo- 
że tylko % przedstawicielami ludności. 
Postanowiono zatem delegować od m. 
Warszawy i Łodzi przedstawicieli sa0pa: 
trzonych w odnośne pełnomocnictwa i za- 
tym celu pierwszy burmistrz prosi o wy- 
bór dwuch przedstawicieli z ramienia łódz- 
kiej Rady Miejskiej, EE 

Rada Miejska przychylsjąc się do 


| skiej przybyło 34 radnych. Przewodniczył 


"wej, mianowicie w „Godzinie Polski”, pre- 


że szczegóły nie są jeszcze Opracowane. 
„go czytania 
"Gtwa. 
bowej, 25,000 mk, na oddzielne kursy o- 
 gólnokształcące dla terminatorów, oraz 


skiego 1 tow., 25,000 mrk. na kursy dla 


manie zbiorów po dawnych szkołach rzą- 
dowych 2000 mk. 


du subsydjów dla gimnazjum kupiectwa 
„łódzkiego, oraz gimnazjów niemieckiego 
„| żydowskich: męskiego i żeńskiego. 


według orzeczenia dr. Rosenblatta, wy- 
niósł zaledwie około 19,000 mk, © 


©ksternów przy państwowej komisji eg- 
dnia 8 października. 


„po poł, w wyższej szkole realnej kupiec= 
-twa łódzkiego odbędzie sią posiedzenie 


w sprawie delegowania do Moskwy dwuch | 


| 


świadcza, że sprawa ta poruszona była. 


bezpieczonych odpowiednio fizycznie, W. 


e 


s | wej F E 3 | , 
Kronika t60zka. 
Pc zai 
Z Rady Miejskiej. 
Na wezorajsze posiedzenie Rady Miej- 


dr. A. Tomaszewski, sekretarzami byli: 
adw. przys. Stypułkowski i Jarblum, 
| Radny ks. kanonik Albrecht zapytu- 
je, czy wobec ubliżającego oświetlenia 
uchwał Rady Miejskiej w prasie miejsco= 


zydjum Rady postanowiło zareagować na 
te wystąpienia? | 

Przewodniczący oświadcza, że spra= 
wa ta omawianą była w prezydjum, lecz 


Przystąpióno do dalszego pierwszo- 
budżetu wydziału szkolni- 


Tytuł VI. Kursy dla dorosłych. — 
Uchwalono, w myśl wniosku komisji skar- 


zgodnia z wnioskiem radnego Holender- 


analfabetów, l | o 
Tytuł VII. Hygjena szkolna I pomoc 
lekarska. Suma wydatków powiększono 
do 61,100 mk. | 
Tytuł VIII. Przeznaczono na utrzy- 


Tytuł IX, Subsydja dla szkół spo- 
łecznych. Nad tym tytułem powstaje 
nadzwyczaj długa, w większej części bar- 
dzo jałowa dyskusja, szczególniej spowo- 


Uwieńczeniem obrad, dzięki nieobec- 
ności znacznej części radnych polaków, 
było uchwalenie, w myśl wniosku radas- 
go Helmana, 25,000 mrk. dla męskiego i 
żeńskiego gimnazjów Żydowskich, mimo, 
iz deficyt tych uczełni w roku 1917-18, 


Egzaminy maturalne. 
Państwowe egzaminy piśmienne dla 
zaminacyjnej w Łodzi zostały ukończone 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 5 


plenarne komisji dla rozpatrzenia wyni- 
ków egzaminów piśmiennych. 

"W poniedziałek i dui następne od- 
bywać się będą egzaminy ustne w godzi- 


wj m me O EYE EE ORO PEER AEO OOOO ROEE EAC PE ZE NACE ZEE T OREW ATANAS EEE SAED aa O PRZERADZA CZERWONE N ESen 


Na co mamy pieniądze? © | 
sk donosi „Lodzer Tageblatt“, były - 
Łódzki prezydent miasta, Pieńkowski, któ- - 
ry przed kilku dniami przybył z Moskwy, 
odwiedził rabina łódzkiego, pastora Gunde 
lacha, burmistrzów =~ Skulskiego i Kern= 
bauma, i przedstawił im swoje krytyczne 
położenie. Jak się dowiaduje ten dzien- 
nik żargonowy, przemysłowcy łódzcy zbie- 
rają pośród siebie znaczne sumy dla by- 
łego prezydenta carskiego. Jako komens 
tarz do notatki tej, wystarczy dodać, iż 
towarz. „Kropla mleka", która chroni 
przed śmiercią głodową „tysiące „naszych: 
niemowląt, co miesiąc niemal staje wóbeć: 
straszliwej groźby przerwania, lub znacz 
nego zredukowania swej działalności z 
powodu braku funduszów. Również i innej 
instytucje dobroczynne i społeczne wals 
czą o każdy grosz. Ofiarność przemysłowej 
ców łódzkich znajduje sobie jednak innej 
cele, śród których istotnym brylantem 
poczucia obywatelskiego błyszczy groma< 
dzony fundusz dla eks-prezydenta łódze 
kiego, p. Pieńkowskiego. i 
Przeciw „biszpanteňs . CA 
Nowa choroba znalazła szybko pow 
pularność, Mówią o niej wszyscy, 8 nie= 
ma prawie domu, w którym nie „najdo« 
wałby sią mieszkaniec cierpiący Ra tę 
groźną chorobę. Tymczasem medycyna 
bada skwapliwie charakter choroby, a lad 
boratorja pracują nad jej unieszkodliwie« 
niem. W sprawie tej pisma krakowskie; 
otrzymały od dr. Lewickiego, komendanta, 
szpitala w Koziatynie list następującys ` 
„Próby z nowowynalezionem serum prze= 
ciwko „hiszpańskiej influenzie*, przepro= 
wadzone w austrjackich szpitalach na 
Ukrainie, dały wyniki nadspodziewane i 
już w najbliższych dniach austrjackie: 
1 niemieckie szpitale wojskowe na całymi 
terytóorjum Ukrainy będy w najbardziej 
zagrożonych miejscowościach zaprowadzać 
obowiązkowe szczepienie ludności eqwil< 


mej ż pomocą owego właśnie serum. Wys 


nalazek ów, przynoszący niemały zaszczyś 
polskiej medycynie, jest własnością pola 
ka, austrjackiego lekarza państwowege 
w rezerwie, dr. Karnasiewicza Władysław 
wa (krakowianina). 


Kwesta p. h. „Ratujmy jeńca”. 

-Z iniejatywy Komitetu generainege 
w Vevey, pozostającego pod przewodiiów 
twóm. Antoniego Osuchowskiego, zorga* 
nizowany został w Łodzi specjalny Kos 
mitet, z zapoczątkowania p. Leona Grohe; 
mana, ks, prałata Tymienieckiego i dyre- 


' ktora Leona Gajewicza. Na zabranie or- 


nach od 4—8 po pol: naprzód matural= 


ng, a następne dla zdających na świade= 
otwa z 6 i 4 klas. RAR 

_ Terminy egzaminów dla poszczegól- 
nych ëksternów ustalone będą w przysź- 
łym tygodniu. RE 
-. Do egzaminów piśmiennych przystą- 


piło 39 osób, zdających na mature, 7 na 
świadectwa z 6 klas, 15 z 4 klas, wresz- 


cie 8 osób na świadectwa z łaciny. 
- * Opiekunowie szkół miejskich. 


= Rada szkolna okręgowa m. Łodzi 
rózósłała wczoraj nominacje opiekunom 
głównym szkół miejskich początkowych, 
Rada prosi przytem opiekunów o jaknaj- 
rychlejsze rozpoczęcie działalności i przy- 
stąpienia do zorganizowania opieki w 
szkole, . Š | 
~ Regulamin wewnętrzny dla później- 
śżego ujednostajnienia działalności opiek 
zarząd koła obecnie opracowuje. 
Termin wyborów jednego przedsta- 
wiclsla rodziców dzieci, uczęszczających 
do danej szkoły, ókreśla opiekun główny 
w. ścisłiem porozumienie z kierownikiem 
szkoły nie później jednak, niż 25 paź- 
dziernika r. b. | e 

-Kąpiele dla dzieci szkolnych. 

- We wrześniu w miejskich zakładach 
kąpielowych wjkąpano z polskich szkół 
miejskich 9,540, z niemieckich 750 iz 
żydowskich 6,500 dzieci. 

- Pomóć dentystyczna dla dzieci ' 

c szkolnych. 
= Wyłoniona na estatniem pósiedze- 
mia wydziału szkolnictwa komisja dla 


spraw zorganizowania pomocy dentysty- 


cznej dla dzieci szkół miejskich doszła 


do przekonania, iż udzielanie potnacy na- 


leży powierzyć 10 Jekarzom-dentystom. 
Kierowanie dzieci do dentystów uskutecz- 


miane będzie przez kierowników szkół w 


póróżumieniu ż lekarzami hygienistami. 


„Biorąc pod uwagę ważność zapobiegania 


psucia sią żębów u młodzieży szkolnej, 
komisja proponuje na przyszłość rózsże- 
rzenie w tym kierunku działalności i w 
żwiążki z tym powiększenia w budżecie 
wydziału szkolnictwa sumy na pomoc den 


| tystyczną do 1 mk. od każdero ucżęsz- 
amającegó do szkoły dziecka. | 


|.  Pewfyźszy projekt komisji po zaak- 
cepiowaniu go przez wydział i ewaańtual- 


, me magistrat, wprowadzony zostanie w 


Życie. 


BRZESZCZE ION A 
O.) 


sanizacyjne, odbyte w śniu y b. m. w lds 
kalu giełdy, z pośród 4aproszonych, zjów: 
wilo się około” 40 osób. NA. 
| Po zagajeniu posiedzenia przez kuj 
prałata Tymienieckiego, powołano tego: 
na przewodniczącego zebrania, ks, prałaś: 
zaś z6 swej strony zaprosił na asesorów; 
adwokatową Jarosławową Pełczynę, Wie 
ktora Groszkowskiego i Zygmunta Fiedle= 
fa, a na Sekretarza p. Hiżyckiega. i 
Zebrani odczuwali nadzwyczajną króśs 
kość czasu do opanowania związanych: 
z tą filantropijną imprezą czynności i ode 
razu przystąpili do zorganizowania sekejlii 
których utworzono 4, a mianowicie: Sek. 
cja I — znaczka pod kierunkiem pp. We: 


"Groszkowskiego i Jarosławowoj Pełezyny.!' 


Sekcja II zbierania na listy od jnstytucji, 
i firm pod kierunkiem pp. Luadwikowej. 
Maylertówej i ks. K. Kowalewskiego. 
Sekcja III — teatry i kinematografy pod: 
kierunkiem pp. Zygmuata Fiedlera i do=' 
ktorowej Smoleńskiej, Sekcja [V—finan=| 
8owa pod kierunkiem pp. Leona Gajewi-| 
cza i Leona Jezierskiego. BÓL 

Sekcje bezzwłocznie przystąpiły da. 
czynności, licząc sią z brakiem czasu. 

W końcu posiedzenia p. L. Gajewieśg,; 
w charakterze przewodniczącego miejsco=: 
wego polskiego komitetu opieki nad jeń-: 
cami prosił zebranych o upoważnienie goi 
do wystąpienia do komitetu generalnego: 
w Veręy o przyznanie mającego się że* 
brać z kwesty funduszu, lub części tegoż, 
polskiemu komitetowi opieki nad.jeńcami: . 
w Łodzi. Po wymianie zdań w tej kwee 


‘stji, zebrani zaakceptowali wniosek p. ls 


Gajewicza. 

~ Z bibljóteki publicznej. 

Nowe pomieszczenie bibljoteki pu- 
blicznej przy ul. Andrzeja 16 zostało juź 
ostatecznie wykończone i oddane do użyte" 
ku. Siedziba jest skromną, lecz urządzó- 
ną z uwzględnieniem potrzeb i wygody © 
czytelników, | = 

Bibljoteka mieści się w frontowym 
dómku, lecz od ulicy odgrodzonym prze% 
ogródek, co ma tę stronę dodatnią, iå 
czytający mają konieczny dla pracy Spo- 
kój i absolutną ciszę. = OE 

= Niewysoko, gdyż na pierwsze piętro, 

wchodzim po dość wygodnych schodach, 
aby znależć sią w korytarzu, z którego | 
są wyjscia bezpośrednie do wszystkich 
DOROJÓW Go ada 3. U 
“Salon główny urządzony jest dla 66 


czytelników, -Aby czytający wzajemnie 


sóbie nie przeszkadzał, przeciwiesłe miej- | 
aca przy stołach odgradzono podłużną | 


9548—1 


szybą matową? Dla każdego czytelnika 
zarezerwowano oddzielną lampą elektrycz- 
ną. Wzdłuż salónu znajduje się prze- 
stronna weranda, na której w porze le- 
tniej może się pomieścić kilkanaście osób, 
Przy salonie znajduje się księgozbiór, 
- który komunikuje się wreszcie==za pomo- 
cą kręconych schodków — z lamusem na 
 drugiem piętrze. 

W salonie głównym umieszczoną jest 
-szafa z słownikami, encyklopedjami i róż- 


nymi podręcznikami, która jest otwarta : 


i dostępna dla czytających. 


Frekwencja z 80—40, zwiększyła się | | 
było się w poniedziałek, dnia 7 października, 


-obecnie do 100—150 osób dziennie. 
Wobec potrzeby perjodycznego zwię- 
_kszania zbiorów, zarząd bezustannie pu- 
"ka do ofiarności ogółu o dary, tak w na- 
„turze (książkach) jak i w gotowiźnie. 


Wybory delegatów. 


W grupie IX członków. radogoskiej 
kasy poż.-oszcz. na delegatów do zebrań 
ogólnych powołano: A. Szymborskiego, 
Lud. Domańskiego, Fr. Lenartowicza i 
"Marc. Śliwańiskiego, i na zastępców — M. 
Starońskiego i A. „kołodziejaka, Dziś wy- 
- bory w X grupie. o. : 

`W grupie VIII wyborców, członków Rado- 
goskiej kasy pożyczkowo-oszczędnosciowej na 
delegatów do zebrań ogólnych wybrani zostali: 
A, Urbaniak, W. Kusak, A. Kozarski, A. Holz- 
graeber i na zastępcówW. Siewierski i K Ka- 
łuża. — Dziś wybory w IX grupie. : 


- Zebrania. 


"Ogólne zebranie członków Tow. Biblioteki 
Publicznej odbędzie się nieodwołalnie w nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 18 października, 0 go-- 
tdzinie 5 po poł. w lokalu Biblioteki przy ley 
l „ Andrzeja 16. 


| W śledziaje: 13 b. May 0 zodz. 4 po pół 
-w lokalu Stow. handlowców polskich (Piotrkow- 
ska 108) odbędzie się ogólne zebranie członków | 
założycieli polskiego związku „Praca”. 


Teatr Polski. 


Teatr Polski był wczoraj widownią : 
niezwykle serdecznych owacji kwiato- 
wych, zgotowanych p. Helenie Arkawi- 
nównie, odtwarzającej rolą tytułową w 
sztuce Sardou p. t. „Fedora“, 8 w sezo- 
„nie bieżącym występującej dopiero po raz 
pierwszy. Sama rzecz napisana jest z wła- 
( ściwą Sardou scenicznością i obfituje w 
_8zereg efektownych i silnych momentów. 
Pozostawiając do jutra szczegółowe spra- 
wozdanie, zaznaczyć trzeba, że p. Arka- 
"winówna "stanęła na «wysokości zadania, 


a z pozostałych wykonawców wykóżniii się | 


PR Bonda i Woskowski 


„Odeon“ “a 


W kinematografie „Odeon“ demonstrowa- 
‘ny jest obecnie 5-aktowy dramat „Przekleństwo: 
gry“ z Bllen Richter w roli tytułowej. Obraz | 
jolituje w bardzo silne momenty psychologie; 


Wielkie kradzieże. 


`o W fabryce Asza przy ul. Juljusza 49. 
-od pewnego czasu. dokonywano systematycz 
nej kradzieży. przędzy. Straty, które z tego 
powodu wynikły dla właściciela, dosięgały | 
kilkusettysięcznych sum. Dochodzenia- policji | 
nie mogły -dać - żadnych konkretnych wyni- 
ków. We wtorek ubiegły znów z fabryki | 
zginęła przędza, wartości 40,000 mk. Tym 
razem wszakże usiłowania policji okazały się 
już skuteczniejsze, "Bo następnego już dnia | 
zdołano część skradzionej przędzy znaleźć u 
pewnego kupca na Wschodniej uliey. Kupiec 
ów żeznał, iż paczkę tę nabył u niejąkiegoś 


pił ja cd stróża fabryki Asza, Policja aresz- fe 
-towała więc i stróża, który przyznał się wnet |- 
| po dokonywania | systomatycznej ea 
| m 


| aana 


wW P dniach. dod. Hiku n sa 
znaczniejszych kradzieży towarów manufaktu- | 
-rowych w składach: I. Wizla, Sienkiewicza | 


s X 45, na sumę 140,000 marek, Kleckiego, 
Piotrkowską 92, na sumę 40, 000 mk., - Lat 


"ma kI Babiañakiogo, Długa 9, m: 
| e 45, 5,000 mk, : 


-Rady Miejskiej wkradła się omyłka. Za 


dy w Poe Pruskem", : 


sprawności 
zysku. 


„Sprostowanie. 
Do yczorajszego artykułu o "uch 


„przepisy, obowiązujące samorządy w Królestwie 
Polskiem*, powinno być ZW? samorzą- 


- Brzeziny. 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


Po dwumiesiętznej z górą. przerwie- od- 


posiedzenia Rady Miejskiej pod przewod 
twem burmistrza p. J. Ekkerta. 


Na skutek odezwy król polikiego: A | 
pokoju w Brzezinach Rada Miejska postano- | 
_wiła, 
| Na cel ten wyasygnowano. 600 mk. roeznie. - 


aby miasto płaciło za lokal sądow. 


Pragnąc przysporzyć miastu dachądóy, 


rejent pow. brzezińskiego, p. Chorzełski, wy- 
stąnił z wnioskiem, aby Rada Miejska uchwa: 
liła pobieranie opłat dodatkowych de podatku 
stemplowego od wszelkich aktów sprzedaży, | 
przyczem wyjaśnił, że związki komunalne, ży” | 
czące sobie skorzystać z tego rozporządzenia 
winny zwrócić się o zatwierdzenie odnośnej d 


uchwały do sejmiku powiatowego. 

= Rada Miejska przyjęła ten wniosek, 
przyczem wysokość pobierania opłat. tych 
określiła następująco: potomkowie, zawierają- 


cy akt rejentalty, winni opłacać na rzecz 
miasta: pół procent od simy sprzedaży, osoby | 
zaś obee—1 procent. Następnie opłaty od sprze- 
daży nieruchomości, położonych w Brzezinach, | 
przypadają w całości miastu, zaś od nierucho- 
mości, położonych w miejscowościach powiatu 
brzezińskiego, 


przypadają w połowie miastu, 
a-w połowie danym miejscowościom. Uchwała 


| ta skierowana zostanie do sejmiku. Pema: | 


wego w Łodzi, 


Ponieważ na: -poprzedniem zebrania kilku 


radnych wypowiedziało się za oddaniem elek- 


trowni miejskiej w dzierżawę, odczytane zo- 
stało przez - kąsjera miejskiego sprawozdanie, Į 
dotyczące wpływów i wydatków. elektrowni, | 


przyczem okazało się, że jeśli elektrownia do 
tej pory nie dąła żadnego zysku 4 tylko kil- 
kotysięczna 
cia się lokomobili. Obecnie przy zupełnej 
maszyny można się spodziewać 
Wobec takiego stanu rzeczy Rada 
Miejska  zaniechała projektu wydzierżawienia 
elektrowni miejskiej i postanowiła Pawa cze 


ja nadal na rachunek miasta. 


Rada szkolna okręgu łódzkiego przyjęła 
w sprawie wykładu religji żydowskiej i jezy- 
ka hebrajskiego w szkołach. żydowskich wnio- 
sek, aby wprowadzić od. roku szkolnego do 


A szkół żydowskich okręgu łódzkiego, na wzór 
‘takich szkół m. Łodzi, 4 godziny nauk judai- 
z czego przeznaczyłą 2 godz. na 
religię i 2 godziny na język hebrajski, nie 
_| uszezuplając liczby godzin, przeznaczonych na 
f wykład innych przemiotów, oraz zwrócić się 
-do zarządów miast z prośbą o wstawienie do 
„budżetów swych odpowiedniego’ na ten cel 
( funduszu. - 


stycznych, 


Radny J akubowioz popierał PE 
wniosek i prosit o. wstawienie do budżetu 


"700 mk. na utrzymanie nauczyciela języka 
hebrajskiego w szkołach żydowskich. 
którzy radni byli za odłożeniem sprawy tej 


do następnego: posiedzenia, lecz swiększość po- 


parła radnego J akubowicza 1 wniosek jego 
| przeszedł, 


Po załatwieniu kilku drobnie: szych Ek 


 posłedzenie zamknięto o godz. 7 wieczorem 
Szenkera; ten zaś z kolei oświadczył, iż ku- |- 


- Skrzynka do listów. 


'Werbunek czy czy zaciąg ? 
Szanowny . Panie Redaktorzel 


prawy, związane z zaciągiem do wojska 


nl Nie jest to może, jak mi się 


o ©, zw. ustalony termia woj- 
wracam uwagą, że zarówno „woje |. 


f nentarzu żydowskim odbędzie się w Be dnia 11-go Października 0 
n smutku -~ | j 


RER BEEE oo AE MAL i aaa - SĘ 

| było i nie jest ostoją czystości polszczy- 
| ZNy, 
| słownictwie wzorować. Dość przypomnieć 
| dawnych 


| ki“, „mantle“ 


| tradycja za sobą, tem nie mniej jest to- 


wlazów, to nie należy szpecić języka 
„mnożeniem ich nad potrzebę. 
reszcie samemu zacząć myśleć, a nie pod- 


jowi 


straty, to jedynie dlatego, że | 
| zeszłej zimy była nieczynna z powodu zepsu- 


220— ZIK 217, — 


Nio- - || 


W dzisiejszym jako też w wielu po- | 
„przednich: NN „Uodziny. Polski* vrszelkie |.- 


lsk kiego, widnieją stale pod nazwą „weri 


. sprawozdawców dzfennika, 


a pk: i obesne x nie |. Gu w 


"pAZWYYGTNYKK TYTS BO 


Rodzina. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę najukochańszemu 
naszemu synowi, bratu i szwagrowi 


Jakóbowi Wanerowi 
a w szczególności p. dyrektorowi Wiśniewskiemu, pp. profesorom i kolegom 
2-əj Szkoły Realnej, przyjaciołom, znajomym zmarłego 
| pk SEE 


serddczne „Bóg za- 
Rodzina. 


` Reper którzy 22 oddać . ERNE Hean jedynemu APE 
naszemu synowi i bratu | 
F erzemu ESahanowvi 


a w szczególności p. dyrektorowi Wiśniewskiemu, pp. profesorom i Radzie Opieknńczej, 
2-ej Szkoły Realnej, Przy col cow kolegom i znajomym zmarłego, dziękują 


| RO TLCS 1 $LOGtGE 


Redaktor Am Jerzy Piewtiski. 
Druk i nakład: Wydawnictwo polskie 
A. Napieralski i C. Zawiłowski, 


dlatego też trudno sią na tem 


„oberszterów”*, „obermanów” 
„Elejty”, lub teraźniejsze „szpice, „wer- 
, „Celty, „sztrekić s „Sztelun= 
ki“, „fasunki*, „dekunki*, „werbunki* — 
słowa, których przecież polak-słowianin 
nigdy nie zrozumie i które językowi tyl- 
ko wstyd przynoszą. Nie przeczę, Że z 
pośród tych słów „werbunek* ma pewną 


słowo zupełnie zbyteczne i niepotrzebne. 
Wszak słowo zaciąg dla ucha i dla u- 
mysłu polskiego jest chyba. awięczniejz 
sze i zrozumialsze. 

Sądzę, że obowiązkiem naszym jest 
dbać o czystość mowy i jeżeli. nie może- 
my już obecnie pozbyć się wielu z tych 


7 ZZ. WU 


f, 
2 
fa 


Czas na- 


Kto w zmujjonach sztuk 
zużywa 


atatan vame: 


dawać się biernie i gnuźnie ustalonemu | 
przez bpzkrytycy5m i ospałość zwycza- | 


Sądząc, że sprawa ta ma znaczenie 
ogólniejsze i narodowe, liczę, że Sz. Pan 
Redaktor nie odmówi mi miejsca na la- 
„mach swego poczytnego. pisma. ' 

_ Łączę wyrazy poważania 
Jap Nepomucen Miller. 


Łódź 10 paźdz. 1918 r. 


KENN TARRE 


muj MANUNUNUŃ 


Dostać można u ka- 
żdego instalatora i 
odprzedawey. 


ża 


. h 


Grenin warszawska. 
10 października. 


© "Na całej linji usposobienie mocne i oży- 
wione. Akcje Rudzki 485, Lilpop 550, Staracho- 
wice l, 475. 


Marja Berkowiczówna 


Dr. Pawet Klinger 
SMACZNE 


Papiery procentowe. s 
T 6 proc. Obligacje m. Warszawy z 1915 ro- 
"ku 209.— 
Listy zast. Ziemskie 4 i pół proc. 221.— 


Łódź, w paździoraka 1918 r. 


Listy zast Ziemskie 4 proc. 185.— 


Listy zast. m. Warszawy 5 proc. 200.— 
201,— 202.— 2 3. 202.— 


Listy zast. m. Warszawy & P> proc, 
189— 148.—— 181.== a 
© Ruble za 500—142, 143, za setki—146. | 
Korony 52. 30. 


powrócił 
Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1 r. i od 4—8 w. 
Panie od 4—5. Dzielna BPa Ba 9072-21 


"NA RZECZ TOWARZYSTW KULTURALNO. OŚWIATOWYCH. - 


Tabela oficjalna wyszła już<z druku, 


- Uprasza się pp. Kolektorów o składańie zapotrzebowań 
EE | na Mia ŻA 9574—1 


Lekarz-dontysta 


‘podajo do waai iż 


Zebranie Ogólne 
członków T-wa odbędzie się w nadchodzącą nie- 
„dzielę, 13 października, o godz. 5 po poł, w loka- 
| ln Biblioteki, Andrzeja 16. E. 
Członków obowiązuje okazanie nowej legity- | —— 
maji, Nrdataj na rok 1918. . 9523—1 | Potrzebne: 


- Towarzystwo | wnej bielizny do chemicznej pral- 
_ Biblioteki tuite s w 7 Łodzi. g 0) arblarni, L. Friedrich, Kon- 
kein EEA tan ona stattynowaka 40. 9468—8 


Nase PRE NY MEW ZJ p 


l Gliczety Zk i jamy | 
ustnej, - 
Przyjm. od 10—: i 0d4—7 | 
Pioirkowska 50. 


zdolna praczka i 
banka szty- 


SH 


= m w griachu = - a 
Teatru Wieliego= 
AHG ię j Konstantynowska 16. 
Dziś Szlagier! Po raz 1-szy w Łodzi! 
2302—11 Początek 0 godz. 5-eje | 


EEC RY 


EH || | 4l SFE 


niedzielę, d. 13 b. m. o godzinie 2- popoł. odbęd a się Wielki Mecz Footballowy 
o ay SA s: ` a 


(„POLONIA* — Mistrz Warszawy) - (KLUB TURYSTÓW) 


| ae) 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Krzyżanowskiego, Piotrkowska 79 1 psi l 
| ! 480—4 


Mecz odbędzie się bez względu na pogodę, 


Dziś, o godz. 7.15 punkt, 


Pot 


oO TEATR 


> f ską 

Zrzeszenie żyd. artyst. dram. | 3 j 

m. Wilna. Reżys, i kierow. | Dramat w 5 odsł. (6 obrazach) hr. L. Tołstoja. 
techniczny L. Kadison. 2 «= W przygotowaniu „MIZERERE* Juszkiewicza. — . 


Wydział Rejestracji Strat wojennych i należności, przy- 


| stracji Strat Kolejowych i Pocztowych 
| Piotrkowska (5! | 


„ 


| pretensji w interesie Państwa i własnym. 


- REJESTRACJI PODLEGAJĄ: 

1. Wszelkie straty wojenne, z tytułu działań wojennych. 
"2. Rekwizycje, konfiskaty, przymusowe sprzedaże. 

8. Straty, spowodowane przez kwaterunki. 

4. Kary i pobory, nałożone wbrew Fonwencji haskiej. 

5. Kaucje, depozyty, należności bankowe rosyjskie. 

- 6. Pensje, emerytury, wkłady emerytalne, 
7. Straty kolejowe, pocztowe, celne: 
czenia i t p. : 


REZROREOOZOKDYZANIĄ 


pamienka 


Książki 


Uprasząm o łaskawe zgłaszanie się Sz. Pąń i Pa- 
nów codziennie od 9 rano do 7 wieczorem, 


9415—-1 - M, Ludwig, Orla 3 III. 


setalonić WIGRCNA I BOL GŁOWY 


Wyrób farmac, labor. „AP. KOWALSKI“ | 
żądać w aptekach i składach apteczn. | 


rs 


SZ? 


5776 


nę hotelu Klukasa, poszukiwany | gł 
lo rutynowany portier, tamże po- M UT zysta 
trzebny stróż domowy. Zgłaszać 
się na ul. Cegielnianą 64, 9556a-3 
j wynajęcia na parterze, I i Il 
0 piętrze mieszkania, składa- 
jące się z pojedyńczych pokol. 
Piotrkowska Ne 228. — 95:9-8] 
wynajęcia na II piętrze 6 


Ri 


II ‘piętro, 


Mekle 


| R" A wełniane w 

f, A. A. | alaliny różnych ga- 
tunkach i kolorach poleca: Bru- 
no Rosenberg, Piotrkowska 103. 


| 6209—10 pokoi z kuchnią i wszelkie- l gą zy. wyprzedaj i łóżka 
| i "Rahl ję: å, szafy, 
A, A. A, Kope kwity lombar- mi wygodami, Surer = 2 3 keble kredensy, stoły, krzesła, 
« Gda 85 dowe i różną biżuter- RW 


materaca,- 


je, także sprzedaję, Płacę najle- 
ję, p ję ę naj Koreako 


pozo ceny. IL Rosenstein, Łódź, 


D:bowa krzesła i kanapę sprze- | 
iowomiejska 32, zegarmistrz, 


dam tanio. Sienkiewi- 
cza 59, Wiadomość ù stróża, 


Afal różńe sprzedaję: szaf 
ME SDHEW 8060—10] ORCO ZA 92054 Meble łóżka, otomany oraz h 
„ią fortepianów ią kozy dojne, sprzedam, =- | Ritur mebli. Piotrkowska X 108. 
y LR Strojenie i pianin. ża iwis ERDAN BZ. F 044;—3 |Przeżdziecki, = 9365 — 3 
Długa M 67, m. 6. 9527—53 


: pierwszorzędnej fir- | 
ror tepian my, krótki, śliczny, 
ton wspaniały, do sprzedania, — 
Zakątna 21, m. 14, 0513—4 | Ja 


czarne (dublony), Pay ę 
noszone, do sprzedania. LT. 
25, u krawca.  0407—4 Meble 

Piotrkowska 180, m. 9, 
Mamka 


Fortepian w dobrym stanie, do 
kowska 92. — 


inargł ttograiczny 13X18 w Masażystka 
para dobrym stanie z wszel- 
kimi przyborami, do sprzedania 
zaraż ze 225 mik, Andrzeja 4,| x—— 
m. 21, od g. 12—1. 9: 2 Futro 
ala, ludowa potrzebuje | Nawrot. 
Bibl aleka dzieł Kraszewakić- z 
go (używane). tanio, Oferty do 
admin. „Godziny* sub „Towarz. 
Bialskić* 94:9-—8 
iani z 5-klas, wykształce- 
G:łopiec niem, z ładnym ha- 
rakterem pisma, inteligentnych 
rodziców, prosi o jakiekolwiek 
zajęcie, Oferty składać do admin, 


brą 


— 


sprzedania.» Długa 
N 65, m.9, u muzykania. 
NOCIA 9517—83 | 
hsealą 1 leżanke mało używa- 
krzesła ne tanio sprzedam, = | 
Nawrot 25, Badowski,  9.:06—4 


różne kwity lombardo- | 


Z: * i 62—2 | Yuani i A kata |i od 2—4. Pańska 42, 1Il piętro, 
a osa LA Kupuj we, brylanty, różne bi- Róże Sklep mio dn Kwi) fronte o 9538 - 8 
Lopiec potrzebny do terminu. |żuterje, a także i zęby. sztuczne, | kiewieza 67, W. Łunkiewicza. ją... PEAR 
"upo Uria 23, Stolarnia.  |nawet i połamane. Łódź, Piotr-| | ! O87I—D Sprzedam piace: przy Ni. Kon- 
a 9 $=1 | kowska 9, lewa o'leyna, LI piętro, > "i gtantynowskiej (40. 


Hesaba Giejuwe, owocowe 
Ur ZÓWAA PA konifery, du- 
„że partje kionów po bardzo niz- 
"Kich cenach, poleca s własnych 
„szkółek J, Stolński, Łódź—-Bruss 
Zdrowie, — Dobra okazja dla! 


3527 pateat, e | Pianina zaraz, 
Yar najtaniej można nabyć 
kdjetj w za kajetów.. 1. 


. Lr, p 25 å cas, i 
Wóżnica, Nawrot N 1. 9420 10 | oea nowka" 


: Rów zat sów Sasis ŁÓŻKA żelazna, materawe, amy. [l ilze! wiek, poszukuje nv tych- 
A NASORAR AEA RAZ walki, serwisy, naczynia | miast pokoju dobrze. umatlowa- 
sprzedania nżywana maszyna | kuáhe siy. niskie, O ep0, z oświetl | rum 
ka Singera, do szycia. Fiotrkow- ; A i a> pda yje eniem, w orztrum 
dka Mä, ma 148, ASIL} zł -aa OTAR kek gat. 


= piąte it p ażdziernika 1918 B 


z] Andrzeja NE 


| padających*od Rządu Rosyjskiego, oraz Wydział Roje- || 


wzywa wszystkich poszkodowanych do. bezzwłocznego zarejestrowania swoich | 


listy przewozowe, (fraqhty) zalicze- 
9435—3 | 


* Młoda inteligentna 


| | władająca polskim i niemieckim 


szkolne, dzieła klasyczne i| * 
encyklopedje w różnych ję-| 
zykach, belletrystykę i pi- 
* igma ilustrowane kupuję, ul. 
Zachocnia 52, m. 10, pr. 
ofic., H wejście, I p. 9568-2 


OWCZYKI p 


Sienkiewicza 29, 
Choroby weneryczne i 


Przyjmuje od 11—12 i od 5—7, 
9548—10 | 
potrzebny zaraz. - 
Regina Drążkiewi- 
ożówna, ul. Brzezińska 25, m. 24, 
NEM 9189—2 
sprzedaję: kredens, krze- 
sła, salonik, szafy, łóżka 
żelazne, kuchenne urządzenie, 
trema, Dzielna 11, m.25. Derejski 

` ` 2493—65 


otomany, biurka, łóżka, żelaznej 
Piotrkowska NM 10). 
a 9424 — 2 


Akuszerka, z do- 
praktyką, po- 
szukuje posady. Adres: ul. Długa 
11, m. 25, Anna Skorasińska. 
2418—3 


różne, pianino, kasę o- 
gniotrwałą sprzedam, — 
9454 —9 


młoda do umieszczenia. 
Kantor ałużby — Piotr- 
LL... 25388— 1 


HEJA "do sprzedania De- 
Okazyjnić kiesza z kower-kortu 
angielskiego, na obosach, z kol- 


sprzedam, tanio, tylko 
wiadomość na 
miejscu. Restauracja „JAanów*, | 
przystanek tramwajów pabjanie- 
- 9Ąl4—2 


Miody, intełigientny ozto- 


ne i niemoc płciowa. 


Dr. 


dla pań od 5—6 po poł. 


chor. skórne i weneryczne 


i od 5 do 7 wiecz, 


S I p. 


Dr. M Papiery 


powrócił | 


_. rób kobiecych. 
j |b. ordynator warszawskiej uni- 
||)  wersyt. kliniki akuszeryjnej. 
| Południowa 23 
`i Przyjmuje od 2—1l r. i od 4—6 


popok. 8782—15 


J. Sitmanowicz 
powrócił 


choroby nerek, pęcherza. 
"1 cewki 


Krótka 12. 


Choroby skórne 
| i weneryczne 
dr. J. Sotowi:jezyk 


po powrocie z Moskwy osiadł w 


z se ||jezykiem w słowie i piśmie, pi- „ Łodzi, 
| NA KORZYBO || Pegle na maszynie, ponzu- |u], Rozwadowska 4. 
A. Dormu SB SA7 || oferty do admin. „dodat o| PBNBOR COR WE e 
; ; 2 R y ai. > sub „Z. S.* | CS e: RZE a, 
| odbędzie się dnia I$ października. — 


| 3r. S, Kantor- 


i wenerycznych 

a powrócił 

gódziny przyjęć od 8—2 íod 

| 6—9, Dla pań od 5—6, 

Piotrkowska 144, róg Ewang. 
Ss i 9159—10 


Dr, med, 


Bronistaw Frenkel 


Specjalista chorób nerwo- 
=- wych osiadł w Łodzi ° 
Krótka 10, (parter) 

przyjmuje od 4-ej 


i- anay U ezciwy chłopiec, 
P r. cowity potrzebny do kantoru 
i sprzątania. Wiadomość: u p. 
Mazura, Południowa 9. 9:99—2 


Poszukuj się 2 pokoi z kuch- 


3 3” nią, światłem i ga- 
zową maszynką. Oferty pod „H. 
H“ w Adm. „Godziny*. 9457-—-3 


; chłopiec na posyłki 
Fotr zebny i do sprzątania, — 
Piotrkowska 109, kantor służby. 

2. e: —9481- 2 


dla: obstalanki, nicowa- 
Pr ZYJMUJĘ nie i reparacje. — 
Bzyński, Piotrkowska 132, 3 wej- 


ście, 2 piętro. 946] — 7 
Daka: frontowy, słoneczny, z e- 
Pokój Jektrycznością, częściowo 
umeblowany, do wynajęcia. 
Pańska 3, m.6, 8428—38 

alni Częściowo umeblowanego 
Pokoju lub bez, nie dużego, posżu- 
kuje młody człowiek, przy inteli- 
sal rodzinie izraelickiej, — 
Oferty pod „Zaraz*, - składać do 
Adm. 10 9542—1 
pracowita służąca 


Potrzebna do wszystkiego. — 
Nawrot 8; m. 7, front,  9526—3 
Palto arakułowe, tanio do 


sprzedania, w dobrym 
stanie, zobaczyć można od {=Í 


„Godziny“, 


100 łok.) i Włodzimierskiej (50 
24120). Wiadomość: Konstanty- 
nowska 90, m. ll. s274-5 


Sprzedam przedwojennej ro- 
boty, palto jesienne, sukno zie- 
lone dó kart. Zawadzka 1, m: 18, 
godz. 4 i pół do 5.1 pół, 9402—2 
menarai wan owane masenna omni zem 
Siróż ` bezdzistny potrzebny, —= 


„Radwańska 8, 


Choroby skórne, wenerycz- 


3. Lewkowicz] 
Koóonstantynowska 12 || 
Privina od 9—1 i od 6—98 w. 
9155—10 || 


I. nej, Z. Gole| 


|godz. przyjęć: od 9%, do 12 


9100—15 


|| Akuszer i specjalista cho- || 
Piotrkowska IBI | 


| |przyjmuje do godz. 10 i od 4—7, || 
E 8800—12 || 


„ABE 
| 


specjalista chorób skórnych | 


nabiera ciala. 


do 6-ej. 


9409—10 | kach, 


Służąca 


Zakład krawiecki, męski.  Rzon- 


Lzginął 
Łódzkiego, na imię Franciszka 
 Czesniego. 


buty myśliwskie, 


lesza, na 2 osoby, © 
e aana O a a PW 
Laginała zyja chlebowa 


Zgłaszać | 
mię do gospodarza, I p. 5431—2] 


Dawida Potera, na 8, osób. 


zieło sztuki kinematograficznej. Dramat 


Ra: w Giu częściach. W głównej rali oo 


13 b. m. o godz. 4 popol. w lokalu | 


niedzielę dn. 
I waka pa: Polskich (Piotrkowska 108) 


Stow. Handlowców 


odbędzie się | 1 
członków założycieli 


z następującym porządkiem dziennym: 1) Zacaje- 
nie, > ayiee hrezydj dn: 8) wybór zarządu i koe 
|- misji rewizyjnej i sądowej, 4) wolne wnioski, Kar- 
| ty wejścia na salę są do odebrania w lokalu Związ- 
ku, Piotrkowska 116, front, LII piętro, od 10 do 12 
w poł i od 5 do 9 wiecz. | 9551—2 


irysy=Meteory-Bomhkonierki 
i innenajnowsze gatunki cukrów wyśmienitych polecamy, 


— Sprzedaż hurtowa | detaliczna. == | 
Poszukujemy wyłącznych odbiorców na prowincję i a- 
centów na miasto. Ceny bardzo przystępne, 
Wyłączna sprzedaż cukrów fabryki S. Z. Fankanowski 

i S-ka w Warszawie, 9558a 


L. GLUCX i S-ka, Łódź, Piotrkowska 98, 


errai | cj 


SALOMON BIALER 
ŁODŹ, WOLCZAŃSKA Az 65 


poleca Wielki wybór zelówek z garbarni Th. Karsza Jr, 
Temlera i Szwede z Warszawy nadszedł świeży transport, 


Zelówki męskie od 10 do 30 mk. 
„ damskie, 5 „ 14 


6206 


x 


Najniezawodniejszym | Dr, 3, Szerowicz . 
środkiem na choroby płucne s Nowy Rynek 2, ` 


okazał się podług opinji 
lekarzy preparat FAGOSOL | Choroby kobiece, węwnętrz= 
— ne i dżieci. 


Wszyscy więc piersiowe 


chorzy, płucno chorzy, ast- | Od 10 do 1lipółi od 4 do 6.: 
matycy, kto cierpi na ka- | 9339—15, 


szel, bronchit, chrypkę, za- 
Hegmienie płuc powinni le- 
czyć się FAGOSOLEM. Na EA 
FAGOSOL pomógł już| różnych rozmiarów polecają 
tysiącom cierpiących. Przyj 7, Milielstagdł i S-Ka 
użyciu FAGOSOLU w krót-| Łódź, Przejazd 49.44, 
kim już czasie ginie kaszel, | __ 8808-16. 
wzmaga się apetyt i chory; GER 
Wyczerpani b 


Młody człowiek 
znający polski I niemiecki może 
przyjąć posadę w godzinach przed 


południowych. Oferty do Adma 
„Godz.* sub, 8. F. 9569—1 


i wycieńczeni chorzy płueni 
zażywają FAGOSQL ze zna- 
komitym skutkiem, Do na- 
bycia we wszystkich apte- 
| a 9582—83 


Tan? legitymacja chlebowa 
Zagin ła wraz z kartkami ehle- 
bowymi, na imię Lejby Epsteina, 
na 7 osób. 9545—1 
i karta węgłowa za M. 
Laginała 8295, BAC na imię 
Jadwigi Starzyńskiej.. 9539—1 


ze świadectwami szuka 
miejsca do katolickiego 
domu. Zielona l, wiadomość u 
stróża, 95038—] 


Śliczne oposy pod duże fotro, 
i do sprzedania, Pańska 
17, m. 16, od 2—4 pp.  9:86—3 


; watoli to wel- minnis karta węglowa za M 
Resztki | siana tana waia) jak | ZADINBłA 16828, "Ba mię P. 
również różne resztki na dam- ļ|Klukasa. S556— 1 


skie, męskie i dziecinne ubrania 
i okrycia. Bostony, szewioty, we- 
lury, jedwabie na bluzki. Różne 
wełniane resztki, cajgi, barcha- 
ny 1 flanele. Łódź, Widzewska 


N 40, m. 10, front, II p. na pra- 
wo. -9089—20 

| z dworca Kaliskiego 
W drodze tramwajem 4 81, + 


zgubiono portfel zawierający 
1400 mik. gotówką, 1000 koron i 
640 rbl, oraz 2 paszporty wydane 
w Sosnowcu, na imię Józefa Edel- 
mana i Anny Kuźmińskiej, Ucz- 
ciwy znalazca zechce odnieść za 
wynagrodzeniem 500 mk. Łodyń-: 
skiemu, Ogrodowa 24.  9553—1 

! Raay tkackie ręczne, 
War sztaciki dla tkania s Inu 
i wełny, potrzebne, Oferty: War- 
szawa, Juljan Berg, Mazowiecka 
RIL 95 13! 


Tanina} paszport niemiecki wy- 
Laginał dany w Łodzi, na imię 
Teodozji Statecznej. 95:4—] 


paszport niemiecki wy- 
dany z gm, Chojny, pow. 


Tenia Karta węglowa za Ne 
Lagineła 27w27 na imię Marji 
Pawłowskiej. U525—Ą 
annala Karta węglowa na imię 
Lagineła rzydora Gygolmana. 

ER 9531—1 

> karta węglowa na imig 
Lagineła — Antoniego Dziubiń 
9549 — 1; 


nuhian: ortiel damski, w; 
Zsukiono którya mieściło sią: 
przeszło 40 mk. gotówką, pasze. 
port wydany w Łodzi, na imig 
Miehaliny Szyba, oraz inne do- 
kumenty. ` Uczciwy znalazca z0- 
choe odnieść na Nawrot 72, da 
p. Grabiańskiego, | 9458—8, 

paszport niemiecki wy; 


Laginął dany w Łodzi, na imię: 
Stefanji Romanowskiej. 94911 
EW OE YZ a: 

3n ia legitymacja chlebowa, 
Laginsła ng mię Dawida Stand 
gê, na 5 osób. v338—1; - 


sani paszport niemiecki, fae: 
Laginął | Milijny, wydany w Pa=' 
bjanicach, na imiona: Pinkusajj 
Róży, ldosa, Bruchy, Estery Ros, 
zerowiczów. | W4tg—L; 


» „|, nagrody, za zwróceniej 
E mk. tylko. karty pocztowej, 
adresowanej: R. Łączyński, Ware 
zawa wypiaci Adm, „Godziny“ 


2 . pokoje przyzwoicie umebio-! 

` wane, z elektrycanem oswietl 
do wynajęcia zaraz. Piotrkowska. 
OBS0—14Q, 1a II 0 O4Td=G 


skiego. 


WY] 


"acinat paszport niemiecki wy- 
Zaginął dany w Łodzi, na imię| 
Józefy Pawłowskiej, 9552 - 1 


danin ją legitymacja chlebowa 
Lagin;ła na imią Marjanny m 
9533— 


2038, na imię 


